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Bad da eńrezprawy Ste; geraprzedsądem doraźnym 


(Teiefonem od naszego korespondenta) 


Lwów, 16 września tv i mężczyzny; gdy się do nich zbliżyłem, ko- 
ssa początku dzisiejszej rozprawy oświadcza | bieta owa rzekła: o, to ten rzucił bombę! Wzią 
bbrońca dr Grek, że widzi się zmuszony po- | łem ich wszystkich do automobilu i sprowa- 
"sławić szereg wniosków, tyczących powołania | dziłem na policyę, W aucie ta pani ponownie 
nowych świadków, a w szczególności modyfi- | powtórzyła wskazując na Steigera: To ten pan 
kuje swój wczorajszy (odrzucony przez Trybu- | rzucił bombę. Na policyi funkcyonaryusze po- 
nal: wniosek o powołanie na świadka Sam. | licvi warszawskiej zwracali się kiikakrotnie do 
IRosenstreicha na dowód, że pewien urzędnik | Pasternakówny z pytaniem: Czy pani widzia- 
pocztowy oświadczył, że na godzinę przed do- , ła napewno, że to ten sam rzucił bombę? Na 
ikonaniem zamachu telefono%ano ze Sambora, | to Pasternakówna odpowiedziała, że to ten 
że dokonano zamachu na prezydenta. Owym | „wprost złapałam go za ręce, proszę mnie nie 
urzędnikiem pocztowym był Wład. Ostrowski, ; męczyć to on. Na prochy mojego ojca zakli- 
zamieszkały we Lwowie przy ul, Kochanow- | nam się i przysięgam, że to on rzucił bomho,lł 
my” 62. (W pierwszym dniu rozprawy obroń Następnie pnzybył na policyę dr Lewicki, 
Grek postawił ten wniosek. nie mogąc | kióry potwierdził zeznania Paslernakówny i 
jeszcze podać nazwiska owego urzędnika). | powiedział, że odniósł wrażenie, że sprawcą za- 
dw. dr Grek wnosi, aby powołać na świad- | machu był Steiger, że to on uciekał, a Paster- 
ków Romana Nowogrodzkiego. Wł. Ostrowskie | nakówna za nim biegła. ` 
bo, Samuela Rosenstreicha i żonę jego Rache W dalszym ciągu zeznaje kom Łukomski, że 
le, uzasadniając wniosek swój tem, że fakt, | osobiście kierował śledztwem: 
iź w Samborze wiedziano o zamachu przed | Przewodniczący: czy pan przesłuchiwał p. 
zamachem wskazuje na to, że mamy lu do czy | Francozową? 
nienia z komplotem z góry uplanowanym, a 
przez przesłuchanie tych świadków otwiera się 
„sposobność wykrycia spisku, którego wyni- 
kiem był zamach na osobę prezydenta Rzeczv- 
pospolitej. |. * | 

Ponieważ jeden z ważnych świadków P 
Anctta Francozowa (wczoraj = ad | 
wskazała w zupełnej dysharmonii z przesłucha 
nymi dotąd świadkami, że miejscem skad pa- 
dła bomba nie był chodnik, ani róg ulicy skle- 
pu Bayera, ale ulica (jezdnia), gdzie są szyny 
tramwajowe, wnosi obrońca dr Grek na powo- 
łanie świadka Stefana Jurosza, wyznania rz. 
katol. na okoliczność. że przy aresztowaniu 
Steigera słyszał, że Paslernakówna powiedzia- | 
ła, że „jej się Zdaje”, że to ten bombę rzucił, 
A nie we formie pozytywnej, że to Steiger bom. 
bę rzucił, Nadto wnosi dr Grek na powołanie 
świadka Adama Kowalewskiego na okolicz- 
hość, że widział, iż bombę rzucono z tego miej- 
sca, które wskazała Francozowa w zeznaniach 
swoich. 

Prokurator sprzeciwia się wnioskom obron- 
ty dr Greka na powołanie nowych świadków, 
natomiast proponuje ze swej strony powołabie 
nowych świadków dla wzmocnienia aktu o- obrońca dr Bromberg 

skarżenia uzasadnia konieczność powołania na świadka 


dzi, stojący dokola Steigera wołak tuf przed 
przyjazdem orszaku Prezydenta po żydowsku: 
sza-sza (po rosyjsku Sasza — Stanisław — 
Red.) Nadto Ch. stwierdzi, że pocisk padi nie 
na prawo od laiarni,ale na lewo, a. Te fakty wy- 
starczą trybunałowi do oceny zeznań innych 
świadków. 

Po zeznaniach kilku świądków, które mie 


Bernarda Bergera, dentystę lat. 58 Swiadek 
ten zeznaje: — Najwięcej wpadł mi w uczy ŻA 
wien mężczyzna, który stał obok kawiarni. 
pewnej chwili mężczyzna ów przeszedł na dra- 
ga stronę, gdzie znajduje się skiep Beyerną 
Tam stawiał się dość ostro policyi, która go 
nie chciała przepuścić, Potem go pizepuszczo- 
no. Osobnik ten ubrany był w płaszcz gumo- 
wy, na głowie miał kapelusz, rękę w, kieszeni. 

Przew.: Jakiego byi wzrostu? 

Sw. Był nizki, krępy, miał alrzyżony po au 
gielsku wąs, 

Osk. Steiger: Czy był w okularach? 

Sw.: Nie. W tej chwili nadjechał orszak pre 
zydenta, Świadek miał wrażenie, że Prezydchh 
widział dokładnie skąd pocisk padł, Świadek 
spojrzał mimowoli w miejsce, gdzie stał ów. 
osobnik. W tejże chwili zauważył, że człowiek 
ów uciekał. 

ch ni Przew.: Czy widział pan na policyi Steigera? 
świadków. Sw., Pokazano mi na _ policyi najpierw 
I 
| 
| 
| 
I 


Sw, Łukomski, Tak jest, pół godziny po za- 
machu P. Francozowa, pokazała mi na planie 
miejsce skąd rzucono bombę a potem poszła z 
nami i pokazała nam, gdzie to było, 

Obr. dr Grek proponuje skonfrontowanie dr 
Rabnera z kom, LŁukomskim z powodu pew- 
nvch niezgodności między zeznaniami obu 


Adw. dr Bromberg: Czy zeznania p. Chomi- | płaszcz i kapelusz, Skonfrontowany ze St. 
powiedziałem: 
Nie! To nie jest ten paw, 
Tamten był znacznie niższy, Robił westenie 
lepszego „robotnika, ” 
Przew.: Zatem nie Steiger był tym, który 
wzbudził w panu podejrzenie? 


cza są w aktach? 

Sw. Łukomski: Tak, sa w aktach. 

ĄAdw, dr Brombereg: Nie, niema ich w aktach, 

Sw. Łukomski oświadcza wobec tego, że Cho 
micz zeznał, że przed rzuceniem bomby jakaś 
młoda osoba i pewien Żyd mieli wcłać do ko- 
goś z kryłycznego miejsca, sza, sza, sza! a gdy 


u t 1 + . g r 
prezydent miał nadjechać ten który to wołał chwili robił wrażenie niesympatyczne. 


Obrońca dr Bromberg: Czy po rzuceniu pe 
cisku osobnik ów był na miejscu? 

Sw.: Gdym go sposirzegł, słał dalej. Počet 
zaczął uciekać. 

Obrońca: Czy to miejsce żgadza się 2 pui- 
ktem skąd padł pocisk? 

Sw.: Jako świadek pod przysięgą nie miogę 
z calą stanowczością stwierdzić, jakoby ©80- 
bnik ów rzucił petardę, Natomiast z całą stu. 
nowezością stwierdzić mogę, że pelarda padis 
z tego miejsca, gdzie osobnik ów stał, 

Swiad. Jakób Kutin, 


inżynier we Lwowie, Świadek przebywał w 

kawiarni „De la paix* w towarzystwie p. Eck. 

sieina, W chwili przejazdu orszaku Prezyden- 

ta wyszedł na ulicę, Zobaczył włedy dwóch 

młodych ludzi, którzy odłączyli się od tłumu. 
Przew.: Czy ulica była zamknięla? 


był straszmie blady i obie te osoby znikły z 
jezdni. 

W dalszym ciągu zeznaje św. Łukomski, że 
kiedy aresztowano Steigera. Fichtman kolega 
Steigera, który stał obok niego biegł za policyą 
i wołał: „Puście gó, on jest niewinny, ja go 
znam!“ 

Po zeznaniach komisarze Łukomskiega 


Trybunal udaje się na naradę Jana Chomicza, który był obecny przy wypad- 
Po krótkiej chwili trybunał wraca i przewo- | ku i zna dokładnie miejsce, Chomicz stanowcza 
niczący ogłasza, że trybunał odmawia wnio- | twierdzi, że pocisk rzucony był z jezdni, nie 
skowi obrońcy na powołanie świadka Rosen | z chodnika, nadto widział dwóch ludzi zacho- ' 
strełcha i jego żony, natomiast dopuszcza do. | wujących się podejrzanie. 
wód ze świadków Jarosza i Kowalewskiego, Prokurator sprzeciwia się, 
nadto dopuszcza świadków  zawnioskowanych O OCZYSZCZENIE OSKARŻONEGO. 
przez prakuratora. Adw, dr Bromberg rozumie tendencye oskar 
Następnie zeznaje = żenia, sam nie dąży do przewlekania rozpra- Sw.: Kordon był na całej linii. W _ chwili, 
Swiadek Bron. Łukomski, wy. Chodzi jednak o ło, aby ten człowiek ! gdy rzucono pelardę, ujrzałem  podniesiong 
Komendent policyi lwowskiej: (mowca wskazuje na Steigera) nie wyszedł z | dłoń. Zdziwiło mnie to i spojrzałem w tę stro. 
Byłem w biurze policyi i kierowałem akcyą | rozprawy przed sąd przysięgłych, nie chodzi o | nę: dwaj młodzi ludzie uciekali wzdłuż ulicy. 
porzędkowę, kiedy otrzymałem telefonicznie Legionów, Jeden był w gumowym sca 
"władomość, że na placu Maryackin -rzucono 
Udałem się tam natychmiast autem i 
na Jagiellońskiej zauważyłem  funkcyonaryu- 
wy m towarzystwie pewnej kobie. 


2—3 miesięcy więzienia, ale chodzi o oczyszcze 
nie oskarżottego Steigera z zarzutu bardzo cięż 
l kiego, Mowca raz jeszcze uzasadnia  koniecz- | 


niski krępy. Kapelusz nosi koloru ciem 
Z pod uchylonego kapelusza widać było dokła 
dnie jasne włosy. Obaj ci ludzie schronili się 


ność powołania na świadłta Chomicza. Cho. 
do bramy domu Przy ulicy Legionów 3, Go 


micz stwierdzi, że nieprawdą jest jakoby Ży-' 


Sw.: Stanowczo nie, Tamten od pierwszej 


przyniosły nie ciekawego, przesłuehano ŚW. - 


Str, 


i 
pod liczbę 1! — Red.) 
Przew.: Na policyi widział pan Stetgera? 
Sw.: Tak, Oświadczyłem, że to nie ten 
Również towarzysz świadka Eckstein. skon- 
frontowany na policyi z Steigerem zaprzeczył, 
jakoby to on był owym osobnikiem. 


«NOWY DZIENNIK" czwarte TS wrzetnfa; 


Obrońca dr Grek godzi się na wniosek pro- 
kuratora g powołaniu świądka Jerzego Ostrow 
skiego, który krytycznego dnia był na plalfor- 
mie tramwaju*i obserwował zajście. 

Trybunał udaje'się na naradę. 


Dopuszczenie wniosków obrony. 


Po dwudziestu minutach ogłasza przewodni- 
czący uchwałę trybuzału odrzucającą wniosek 


obrony o powołanie świadka Chomicza, nato- ; 


miast trybunał dopuszcza przedłożony przez dr 
Greka wniosek o odczytanie listu ukraińskiego 
Komiieiu Rewolucyjnego, zamieszczonego w 


skonfiskowanym numerze „Chwili*, dalej dru 
giego listu doręczonego redakcyi „Chwili na- 
tomiast nie zgadza się na odczytanie listu wy- 
stosowanego w lipcu br. do prezesa sądu Ha- 
wła przez tęsamą tajemniczą organizacyę, 


—— 


Ważni świadkowie. 


IW Sem miejscu odinońca dr Bromberg w dłuższem 
przemówieniu wwosi na przesłuchanie całego sze- 
regu świadków, 

I. gupa: 

Gwiadkowie na okoliczności, z której strony zosta- 
la rzucona bomba, 

IL Dalsza grupa: świadek Stefania Kuczer zo: 
stał powołany na okolcizność, ż stała za Steigerem 
w chwili gdy został rzucony pocisk į widziała le- 
y pocisk i moće stwierdzić, że w czasie, kiedy 
pocisk rzucono Steiger stał na miejscu 1 nie ru- 
szał się zupełnie, Sam się dopiero wtedy cofnał, 
gdy całą publiczność ruszyłą się z miejsca: Dalej 
vmosi na przesłuchanie Rubina Reicha który wi- 
iial bezpośrednio człowieka, rzucającego pocisk 
w czarnym kapeluszu i widział jego ruch ręką, ja- 
fMiotież, że ten po chwil się cofnął a stwierdzić mo- 
że, że ten ani wyglądem swym, ani wzrostem nie 
jest podobny do Steigera, 

Dalej wnosi na przesłuchanie świadka Kojomana 
Matalica starszego konsula jugosłowiańskiego, ba 
wiiącego chwilowo we Lwowie, który w czasie 
wybuchu stał na balkonie kawiarni de la Paix na 
okoliczność że w chwili, kiedy aresztowano Stei- 
gaa, Niemka, która obok niego siedziała pani 
Francozowa zawołała, 

„Um Gottes Willen, man hat den falschen gepacki* 

Ponadto proponuje obrona kilku świadków na 0- 
Koliczność że w chwili aresztowania Sieigera w 
bramie domu przy ul. Legionów 1 Pasternakówna. 
główny świadek obciążający zwracając się do 
Sunkcyonaryuszy policyi przy wskazanu na Stei- 
gera oświadczyła: 

„Zdaje się, że ta ten{ 

Czy sylwetka Pasternakówny? ; 

Bardzo ciekawy jest wniosek, żądający zarekwle 
rowania aktów sądowych, dotyczących cywilnej 
sprawy, głównego świadka oskarżenia — Paster- 
nakówny i jej koleżanki na fakt, że obie” zostały 
eksmitowane w r, 1924 z powodu przewidzianego 


w ustawie o ochronie lokatorów, niezgodnego z po 
rządkiem domowym zachowania się, Ponadto pro- 
ponuje obrońca, by powołano sędziego, który pro- 


wadził lę sprawę, dra Bankowskiego, który mimo | 


swego noiorycznego zrównoważenia, musiał Pa- 
sternakównę wyprosić ze sali z powodu jej impul- 
sywnego, z histeryą graniczącego zachowaniu się, 

Wreszcie obrońca podkreśla, iż jasnem jest. że 
czynu tego dopuścić się mógi albo „waryat albo 
człowik z premedylacya o pełnym rozumie", Steis 
ger nie czyni wrażenia waryata i dłalego obrona 
żąda celem uwypuklenia psychologicznego profilu 
oskarżonego, wezwania świadków z jego oloczenia 
na okoliczność, że Steiger jest człowiekiem o spo- 
kojnem, zupełnie apolitycznem usposobieniu, który 
ni mógł takiego czynu dokonać, 

Prokurator sprzeciwia się 
uwzgłędnieniu prawie wszystkich wmosków a 
zwłaszcza — w sprawie — — Pasłernakówny gdyż 
wysoki trybunał „ma sam możność wyrobienia so- 
bie opinii o świadku*, 

„Pobudkj są obojętne“ 


twierdzi następnie pan prokurator i dlatego też dla 
osądzenia czynu sprawcy, ważnem jest tylko 
stwierdzenie „czy jest winn czy nie“, 

Zeznanią ekspertów 
wypadły zgodnie z przedsiawioymi już przez nas 
w numerze wczorajszym szczegółami wedle aktu 
oskarżenia, 

Po krótkiej narodzie ogłoszono 

uchwałę trybunalu 
w sprawie wniosków obrony. Trybunał postano: 
wił dopuścić świadków na okoliczność, że Paster- 
nakówna nie oświadczyał zrazu z wszelką pewno- 
ścią, że sprawca jest Steiger, lecz że zdaje się jej, 
że Steiger jest sprawca, oraz dopuścił kilku in. 
nych świadków, Wnioski co do Pasternakówny try 
bunał odrzucił zgodnie z żądaniem prokuratora, 


Najsilniejszy moment rozprawy. 


Pasternakówna wikła sie miesza i cofa. 


Sw. Stefan Jarosz, wyznania rz. kat. czeladnik 

krawiecki zeznaje, że po wybuchu bomby ucieka- 
- fac, znalazł się na 10 kroków przed domem przy 

ulicy Legionówi i zrównał się w tej chwili z Pa- 
słernakówną, która krzyczała, że do bramy zbiegł 
sprawca i mowiła, że boi się tam wejść, Na to 
świadek uspokajał ją, niech się Pani nie boi, tam 
Jest policya, 

Gdy zbliżyli się do bramy, schronił się tam już 
cały tłum, W tem Steiger wychodził z bramy, Gdy 
iPasternakówną go zabaczyła, 

rzekła z wahaniem, 
to ten zdaje się Pan, to ten, Znpełnie podobny do 
tego który rzucił bombę, 

W tem miejscu zarządza przewodniczący kon: 
frontacyę św. Jarosza z PasternakównĄ, W tej 
chwili Pasternakówna woła: Wszystko, co ten pan 
mówi jest prawdą, poznaję go. Zachęcał mnie, bym 
sprawcę podała policyi, 

Gdy przewodniczący wraz z obroną zwraca jej 
uwagę na sprzeczność tego jej oświadczenia z jej 
pierwszem kategorycznem zeznaniem i zapytuje 
się czy powiedziała „zdaje się", Pasternakówna 
odpowiada: „Nie jest wykluczone“ (Ogromne po: 
ruszenie ne sali). ; 

Pasternakówna mimo to jednak u > 
twierdzi dalej, że pewna jest co do tego, 
Steiger jest sprawcą. Pasternakówna Saje 
powodzią słów wzmocnić to swoje oświadcze- 
"nie, Przewodniczący zniecierpliwiony prmery- 


] 


wa jej: Dosyć już! 

Potem zeznaje św. Adam Kowalewski, kłóry 
stanowczo zeznaje, ż bomba została rzucona 
nie z troluaru, lecz z jezdni, skierowana nieco 
na prawo (tak samo zeznawała pani Francoz- 
Blausteinowa. Red.) 

Przewodniczący zapytuje: Przecież był pan 
wojskowym, wie pan co znaczy bomba, dlacze 

n nie uciekał? 

Swiadek: Jak mogłem uciekać, skoro otoczo- 
ny byłem zwartym tłumem? 

Świadek Jerzy Ostrowski, uczeń 7 kl. gimn. 
powołany przez prokuratora, stwierdzić ma, że 
nikt się nie schronił do tramwaju. Swiadek 
nie umie nie konkretnego powiedzieć. 

_ Godzina 10 i pół w nocy. Rozprawa trwa. 


Zakończenie rozprawy. 
Wyrok dziś © godz. 11 rano. 
Godzina 12 w nocy. Rozprawę zakończono. 

Zeznawał świadek Czarnowski, dyrektor Te- 
atrów miejskich we Lwowie i stwierdził, że 
zeznaniom Pasternakówny nie można dawać 
wiary z powodu jej niepewnego usposobienia. 

Prokurator w końcowem przemówieniu żą- 
dał męskiego wyroku, Obronca Dr Grek wygło 


sił jedno ze swych najlepszych przemówień i. 


wskazywał na brak winy oskarżonego, 
Przewodniczący zamyka rozprawę i ogłasza 


Nr. 313 


że wyrok ogłoszony będzie jutro o godzinie 14 
przed południem, 


WYPUSZCZENI NA” WOLNOŚĆ. j 
I, Lwów, (Telefonem), Wczoraj o godz, 44 wy- 
puszczono na wolność arcszlowanego Fichłenana, 
p. Markównę oraz ojc: Ślejgera, którego arestos 
wano na korytarzu sądu, pod zarzutem scysyi Z 
Pasteruakówną, 
(W razie ogloszenia wyroku wydamy dziś 
dodatek nadzwyczajny. Red.) 


Urdędowy komumkat o inlerwenepi 


F, Warszawa, (Leiefonein), Z kót rządowych ko 
munikują: „W niektórych an ukazała sig 
notatka o rzekomej inierwcneyi posłów Koła Żya 
dowskiego w sprawie sądu doraźnego nad sprawa 
cą zamachu na prezydenta Rzeczypospolitej u dy: 
rektora departamentu Augustynowicza, który zaa 
słępował ministra sprawiedliwości, Wiadomości te 
są niezgodne z prawdą, Posłowie ci informowali 
się jedynie czy list ze strony rzekomej wojskowej 
organizecyi ukraińskiej wywrze wpływ na rozpras 
wę, Ra to olrzymali odpowiedź, że jedynie sąd we 
Lwowie będzie powołauy do rozpatrzenia j o©są* 
dzenia zarzutów stawianych Steigerowi", 


Stanowisko prasy stołecznej. 
Opinia „Robotnikaś. 


F. Warszawa, (Telefonem), Prasa stołeczna w. 
kazuje bardzo niewiele zainteresowania dla pros 
cesu, klóry wywołał tak olbrzymie zainteresowa* 
nie w Małopolsce, Prusa ogranicza się jedynie do 
zamieszczenia urzędowych komunikatów PATa Í 
AW. Jedynie „Rzeczpospolita* zamieszcza spra- 
wozdanie swego własnego korespondenta, 

„Robotnik zamieszczając komunikat PATa dọ- 
daje: Należy podkreślić, że komunikaty urzędowe 
dotychczas przedstawiały sprawę nie jako zamach, 
lecz jako iobuzerski wybryk. Komunikaty te stwier 
dzaiy że petarda rzucona za powozem Prezydenfa 
nie mogła spowodować żadnej szkody, Niespodzies 
wanie akt oskarżeain przedstawia sprawę w in- 
nem świełle, Gdzie tedy prawda? A co się dzieje 
z owym podejrzanym listem ukraińskiej organi- 
zacyi wojskowej? Czy władze już tak szybko zdo- 
łały zbadać sprawę, czy sąd ma w ręku dostatecze 
ny maleryał? W tych okolicznościach sąd doraźny, 
winien być zamiechany, Sprawa powinna wejść w. 
zwykłą drogę postępowania karnego, Tego wyma- 
ga elementarne poczucie prawne, 


*| 


Wahabici nacierają na Mekkę? 


Paryż, 16, 9 PAT. Ze względu na niebezpieczeń* 
stwo grożące Mecce ze strony wahabitów, którzy, 
znajdują się już w odległości 30 klm od tego mia- 
sta, rząd egipski wydał rozkaz przewiezienia skarb 
ca znajdującego się w Mecce, powstałego z ofiar, 
patników — do Dżeddach, 

Londyn, 16, 9 PAT, Ze środkowej Arabii dono- 
szą, że plemiona wahabitów zajęły i częściowo zni- 
szczyły miasto NDaif znajdujące się w obrębie pas 
nowania króla Hedżasu, Według oficyalnej wiado» 
mości, otrzymanej w ostatniej chwili, Mecce nie 
zagrażą żadne niebezpieczeństwo, W kołach urzę- 
dowych zaprzeczają wiadomości, otrzymanej z Kon 
słantynopola, jakoby oddziały "angielskie zostały, 
wysłane z Bagdadu w celu udzielenia pomocy kró* 
lowi Husscinowi, 


Traina Śmierć księży Radziwiłłowej. 


Londyn, 16, 9 PAT, Księżna ‘Władysławowa Ra- 
dziwiłłowa urodzona Helena Simpsor, pochodząca 
z Chicago, szukając zgubionego pierścionka Spas 
dła ze skały wysokości 100 stóp i zabiła się, Kgię- 
żma w roku 1923 ojiqzymawszy w Chicago wiado- 
mość że książę Radziwiłł, za którego miała wyjsć 
za mąż, zachorował w Londynie przybyła do Lon: 
dynu i tu poślubiła księcia na kifka godzin przed 
jego śmiercią, 


Strejk pracowników piekarekich trwa. 


F. Warszawa, (Telefonem), Strejk pracowników 
piekarskich w Warszawie trwa w dalszym ciagu, 
albowiem rząd sprzeciwia się podwyżce, s'ojąc 
na stanowisku, że każda podwyżka przyczy lab% 
się do podniesienia wskaźnika drożyźnianego, któw 
ryby rząd musiał wypłacić swoim urzędnikom, 


Zamknięcie targów wschodnich. 

Lwów. 16, 9 PAT. Wczoraj zamknięte zostały 
Targi wschodnie, W ostatnim. dniu Targów, zwie” 
dziło wystawę kilkanaście tysięcy osób. Ogółem 
w ciągu 80 doly oinik Targi okoła 40.000 osób, 


We 2i2 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 15 wrześnis. 


Str, 8 


Obrona Stanisława Steigera przed sądem doraźn ym 


(Dokładne spbrawczdanie wedle stenogramu) 


Wrażenia. 
Lwów, 15 września 

Gs) Na ulicach i w kawiarniach ogólnym te- 
matem rozmów w przeddzień procesu Steigera 
są. łowy rozprawy przed sądem doraźnym. 
Wsród ludności zwłaszcza żydowskiej silne 
podniecenie, Z kimkolwiek mówiłem, każdy 
stwierdza głębokie przekonanie, że sprawa 
Steigera jest wynikiem fatalnego splotu oko- 
Lczności, 
+W poniedziałek rano już o godzinie 8-mej 
gromadzą się garstki publiczności około ulicy 
Batorego, przy której znajduje się sąd oltrę- 
gewy karny. Ulica nie jest zamknięta, Policya 
czuwa jednak sprężyście nad porządkiem wo- 
koło gmachu sadowego. Do gmachu wpuszcza 
się tylko za przepustkami, Wewnątrz gmachu 
sdowcgo na korytarzach zgromadzeni dzien- 
mikarze żywo gestykulują i docinają sobie po 
koleżeńsku a zabarwienie docinków zależy o- 
czywiście od zapairywań politycznych. Jedni 


wierzą — drudzy wierzą. Godzina łta zbliża | 


wię szybkimi krokami, Wielka saia sadu ókrę. 
£owego na pierwszem piętrze zapełniona publi 
cznością po brzegi, na ławach sędziów przysię- 
głych żasiedli dziennikarze. Wszyscy wskazu- 
ja na ojca oskarżonego, siedzącego w pierw- 
Szym rzędzie, Prosty to rzemieślnik o uczciwej 
twarzy, Twarz spokojna, ożywia się i staje 
ierwową. gdy na salę wchodzi oskarżony — 
Syn, 
Ojciec zadrgał, Młody Steiger niemal męż- 
tzyzma, wysmukły, wysoki o inteligentnym 
¿wyrazie twarzy wchodzi na salę swobodnie, 
-bez lęku i bez wyrazu zakłopotania. Skromny 
fi cichy, Od czasu do czasu kurczowo chwyta 
śsię dłońmi ławki, rozgląda się wokoło, uśmie- 
tha stnutnie do znajomych i przesyła pozdro- 
Svienie ojcu i bratu, którego nagle zoczył, 
„ Trybunał wchodzi na salę. wszystko pow- 
Staj e z miejsc, Przewodniczący trybunału nad- 
ca Majer spokojny, zrównoważony czyni 
wrażenie sympatycznego typu sędziego, Cisza, 
jakby makiem zasiał, zaległa salę, kiedy prze- 
'wodhniczący po odczytaniu rozporządzeń, uza- 
sadniających właściwość sądu doraźnego, zwra 
ca się do oskarżonego, by przedstawił stan 
"sprawy. 


Ohrona Steigera czyni już ze wżględu na 
fortnę swą i piękny sty! ujmujące wrażenie. 
Ani krzty afektacyi, ani krzty patosu. Natural 
Mość, bezpośredniość aż "R każde pi” zda- 


nie. Odpowiedzi inteligentne, znamionujące 
umysł analityczny, Ani śladu chęci skonstruo 
wania obrony sztucznej a ciektownej”. „Mój 


| Boże, czy ja wiem dlaczego ubrałem płaszr z 


| 
| 


gumowy.. Ot, automatycznie, jak wilu ludzi. 
Ubralem go zraną, ubrałem i w południe", Ze- 
znaniąa Pasternakówny określa Steiger, jako 


próces psychiczny, którego sam nie rozumie, 
jako powiązanie dwu odrębnych wrażeń, faktu 
bomby i jego ucieczki w jedną syntezę, która 
stała się dla Pasternakównej subjektywna pra 
wda, Jest lo zagadka procesów psychicznych, 
które sianowia tajemnicę a których często mie- 
rzyć ani ważyć logicznie nie można, 
Wrażenie obrony Steigera jest silne i widocz- 
ne. Tylko zimna a inteligentna twarz prokura- 
tora jakgdyby zastygła. Steiger to jednostka o 
typie przeciętnego zjadacza chleba, której ży- 
cie zapełnia solidna praca na chleb w walce za 
stanowiskiem życiowem, Praca w cieniu. Nie 
jest to jednostka, którą idee czy sprawy spo- 
łeczne poruszają 

To wrążenie udziela się wszystkim. 

Nietylko przed obroną ale przed wszystkimi 
staje tajemnicze pytanie za kluczem do zagad- 
ki, której na imię proces Steigera. 

Wszyscy wierzą, że bogini sprawiedliwości 
widzi przez zawiązane oczy. 


* $ * 


W uzupełnieniu wczorajszego sprawozdania, 
podajemy poniżej według stenogramu dokładny 
przebieg pierwszego dnia rozprawy, Po od- 
czytaniu aktu oskarżenia przystąpiono do prze: 
słuchania Stanisława Steigera, 

Przewodniczący: Panie Steiger, słyszał pan akt 
oskarżenia prokuratoryi wie pan, o co pan jest o- 
skarżony wolno się panu bronić, jak stę panu po: 
doba, wolno pant pytać świadków i zwracam panu 
uwagę, że gdyby się pan poczuwał do winy, to przy 
znamie się stanowi okoliczność nadzwyczaj łago: 
dzącą, Wprawdzie sąd doraźny przewiduje tylko 
karę śmierci, ale przy ułaskawieniu przyznanie się 
może odegrać ważną rolę, 

Steiger: 

Jestem niewinny, 


Przewodn.: Zechce pan przedstawić swoje curri- 
culum vitae, Urodził się pan we Lwowie, chodził 
pan do szkoły we Lwowie, jest pan tu przynależny, 

Steiger: Urodzilem się we Lwowie, ale jestem 
przynależny do Szczerca, Chodziłem do szkoły lu» 
dowej im, Czaczkiego, a następnie do gimnazyum 
filia TV, we Lwowie, Zdałem maturę w 1918 roku 


z w. W czasie JE SPY gimnazyalitych, 


gdy groziła inwazya we Lwowie, ET w 
roku 1917 do Wiednia, gdzie zapisałem się do pol- 
skiego gimnazyum a raczej na kursa gimnazyalne 
przy ul, Sophienbrueckengasse, (w śledziwie nie 
pamiętałem przy której ulicy), teraz: dokładnie so- 
bie przypominam, że przy Sophienbrueckengasse, 
We Wiedniu byłem przez 4 miesiące, z tego 2 miga 
siące były wakacye, a przez 2 miesiące uczęszcza* 
Im na kursa w polskiem gimnazyum, Stamtąd oltzy 
małem swiadectwo odejścia, na podstawie którego 
zapisałem się do gimnazyum we Lwówie, W roku 
1918 zdałem maturę tak zw, wojenną, gdyż zosta- 
lem naprzód w kadrze 30 pułku piechoty w Zamo» 
ściu, naslępnie byłem w szkole oticerskiej w Jae- 
gerndorfie, którą później przeniesiono do Kamionki 
Strumiłowej, Dnia 1 wzgl, 2 listopada 1918 po roz» 
padnięciu się Austryi wróciłem do Lwowa, Nastę. 
pnie po przerwie z powodu waik zapisałem się fa 
kursa abituryentów prof, Dr, Gajewskiego przy W, 
Franciszkańskiej we Lwowie, 

Po roku pojechałem do Wiednia na Akademię 
Eksportową, gdzie byłem przez rok szkolny 1920121, 
Po 10 miesięcznym pobycie we Wiedniu wróci 
do Lwowa i po wakacyach zapisałeżn się na üni 
wersytet im, Jana Kazimierza, gdzie mi zaliczane 
półrocze wiedeńskie, Na czwartem półroczu zdałem 
egeamin prawno- historyczny, w grudniu ub. r, €s 
gzamin sądowy, a obemie w czerwcu, zdaje thi sią 
24 czerwca zdałem rygorozun sądowe, 


Opis zajścia, 


Przychodzę do opisu zajścia: 

Przew.: Pan był urzędnikiem? 

Steiger: Dnia 24 sierpnia 1923 wstąpiłem jake. w 
rzędnik prywatny do firmy Coloniale, przedłem Šte 
liusż Meinl gi” centrala tako się ww 
wie, przy ul, Kościuszki 1 8 kaś refer eok 
spraw personalnych i Podedkówychi Pa 

Przew.: Płaca pańska? 

Stelger: 171 zł, 

Przew.: Pan jest członkiem partyj żponistyoinej. 
Ôd kiedy? 

Steiger: Od wstąpienia do Makaheń, tj, ad 4-ch lat 

Przew.: Jaki jest ce! tego stowarzyszenia? 

Steiger: Makabeą jest stowarmysmwiłem “oyqmis 
stycznem ; należy do partyi syonistycznej, Oem 
Makabci jest to, Cò jest celem syomizmu, tj, stworze 
nie siedziby dla narodu żydowskiego w Fałestycie 
a Makabe. urzeczywietnia powyższe ooko zktertjąo 
na fundusz podwalin itd, 

Przew.: Czy Brał pan czynny udział, czy Zooo- 
wał pan wybitniejsze stanowisk w party? 

Steiger: Byłem Gźlonkiem £Wyczajiym, tadingO 
stanowiska nie zajmywkiem tego nawał mio wid: 
glem, byłem bowiem na poszdsje ; rowastasintu 
studyowałem, 


E. N. FRENK, 


 Galerya przechrztów MIE 


(Przekład Ludwika Frenka. 


Janasz chciał też umoralnić swego własnego „Tes 
bego“ Abrahama Buchnera, Ten jednak dał mu ta- 
ką nauczkę że Janasż stracił chęć do strofowania 
iWwęgo nauczyciela, 

Rzecz przedstawiała się jak następuje: 

Opowiadano w Warszawie z wielkiem zgorsze- 
nierh, że Buchner u siebie w domu pali tytoń w so: 
bote. Zydzi zażądali od Dożoru bóźniczego, aby 


Dozór wystarał się u władz o usunięcie Buchnera ` 


zu zajmowanego przezeń stanowiska w Szkole Ra- 
sbinów, gdyż wywiera on demoraliżujący wpływ 
mi młodzież, 

Czlonkowie Dozoru bóźniczego czynili wyrzuty 
(fanaszowi ża to, że polecił ou Buchnera jako nau- 
czyciela do Szkoły Rabinów i zażądali, aby Janasz 
postarał się, aby Buchner przestał być nauczycie: 
lein tej szkoły, Janasz oburzył się bardżo na Bu- 
chnera i powiedział: 

— Ja mu pokażę! Nie będzie on palił tytoniu, 
ani w soboty, ani nawet w dnie powszednie! 

Rożgniewany pobiegł natychmiast do Buchnera 
3 wchodźąc do jego mieszkania, zawołał: 

~a Jaki to straszny grzech jakie zgorszenie! Nau 
zyel „Chumesz", mełamed pali w sobotę! Ja to 
«wykorzeęnię, Rozumiesz pan? 
' Buchner spokojnie ufal £o za rękę i powiedział: 
y — Panie Chaim- Jojne, panie Chaim: Jojne, niech 
się pan uspokoi, 

Janasz jeszcze bardziej się rozgniewał: 


k = Co za Chaim Jojne — zawołał — czy pan 


nie możesz do i mnie inaczej mówić? 

Na to Buchner spokojnie odpowiedział: 

— Pan chce, abym pana nazywał panen Janas 
szem, Któż, jeśli nie ja z Chaima- Jojny zrobił Jó- 
zefą Janasza? Teraz zaś czyni mi pan wyrzuty j 
chce mnie pan uczyć, jak mam posiępować, To jest 
dowodem tego, że nauki moje nie odniosły pożąda: 
nego skutku, Wobec tego muszę nazywać pana po 
dawnemu Chajmem- Jojną, prostakiem, a ponieważ 
z takimi zwyczajnymi Żydami nie chcę się zada- 
wać, więc — Chaimie. Jojne, proszę opuścić w tej 
chwili moje mieszkanie, 

Wówczas Dozór starał się u władzy o usunię- 
cie Buchaera ze Szkoly Rabkinów, Starania te je- 
dnak pozostały bez skuiku, Buchner nadal pozostał 
nauczycielem języka hebrajskiego i Biblii w Szkole 
Rabinów. Wydał on kilka żydowskich książek relia 
gijnych, niewielkich rozmiarów w języku hebraj- 
skim į połskim, Książki te były zalecane prżez rząd 
do użytku w żydowskich szkołach elementarnych, 

Książki Buchnera bardzo się różniły od jego wys 
kładów w Szkole Rabinów, Wyjaśnia w nich Bu: 
chner zupełnie objektywnie.13 zasad wiary Maj- 
monidesa i etykę Biblii, Przeciwnie, w wykłądach 
swych w Szkole Rabinów wyszydzał on Biblię oraz 
Żydów i ich etykę, 

Opowiadają że gdy raz przed świętem Purym 
Buchner miał w Szkole Rabinów wykład o księ- 
dze Estery, żwrócił się pod koniec wykładu do 
swych uczniów i powiedział: 

~ Księga Estery jest od początku do końcu wie» 
rutnem kłamstwem, 

Między uczniami wszczął się wielki zgiek, U- 
czniowie gromkimi okrzykami wyrazili swój pro- 
test a starsi i mądrzejsi z nich mówili, że jeśli w 
Bibli; znajdują się kłamstwa. tornis powinien on 


„Sprawie nuuczycielu a 


zawracać im REJ 6. głupstwani i nür pomis 
nien on być nauczycielem Pigrna 

Buchner jednak nie uląkł się protestów i spoj- 
nie odpowiedział: 

— Możecie sami się przekonać, że w ksiąda E- 
rd są kłamstwa, Jest tam bowiem napisane: 

nie wyciągali rąk po iupy“. 
sami, czy jest taki Żyd, któryby widział 
i nie wyciągał po nie ręki? 

Historya ta stała się głośna w mieście i podoła! 
Żydzi czynili nadal starania u władzy o ususkęsłe 
Buchnera ze Szkoły Rabinów, Ale tym razem s%- 
nania te były bezskuteczne, Władze tłomaczyły się 
tem, że niepodobna przeprowadzić śledztwa w tef 
sprawie, gdyż należałoby wypytywać mtzndów w 


to ósłabiłoby poweiga 
wszystkich nauczycieli, 


Buchner pozostał więc nadal nauczycielem Suki 
ły Rabinów. Pozostał nę swem stanowisku naweb 
potem. gdy dwaj jego synowie, Józet i Michał w» 
chrzciłi się (w r. 1842), Wówczas bowiem władzę 
obdarzyły go większem, niż poprzednio szecunkien: 
gdyż zadowolone były, że wychował on „(ak do 
brze“ swe dzieci, będzie więc mógł swycił uczątów 
doprowadzić do zmiany wiary, 

Również Janasz pozostał członkiem Dozoru Diu 
źniczego, choć wnuki jego przyjęły kalolicyzmi 

Syn Chaima- Jojny Adolf, w czasłe studyów w. 
Szwajcaryi zakochał się w chrzczoneg zydówce, 
Annie Rozenfeld, córce misyonarza Izraela Rozena 
felda z Berdyczowa, kióry „pracował“ w Połsce, 

Adolf Janasz przyjął chrzest w roku 1846 í ożenił 
się z córką misyonarza, Po ślubie przybył “9, dw. 
szawy, przejął z rąk ojca majątek F 
dlit się w nim wraz z małżonką, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Sir, 4 7 

Przew.: Czy należaj pan do partyi Xomanistycz- 
mej? 

Steiger: Nigdy, 

Przew.: Czy stykał się Pan z ktmś z tej pArtyj, 

A a Nigdy z nikim, 

Proszę opowiedzieć nam, jak było w 
dniu 5 września, gdzie pan był od rana aż do wy- 
padku? | = 

5, września, 

Steiger: W piątek 5 września, jak codziennie ra= 
no, poszedłem do biura o %8, tam byłem od 8 do I 
godz, Nigdzie nie wychodziłem w iym dniu, zwy 
czajnie wychodziłem rano z biura na miasto dla 
załatwienia rozmaitych spraw, Tego dnia tak się 
złożyło, że nie potrzebowałem wyjść, Nie mialem 
spraw do załatwienia, Chciałem wprawdzie zoba: 
czyć Prezydenta ale nie chciałem tego uczynić, jak 
to zrobił kolega Warhaftig, który wyszedł na chwi- 
ię na miasto, W ogólności wszyscy urzędnicy zja: 
'wili się w biurze jak zwyczajnie o godz, $-mej i 
mieliśmy nawet za złe dyrekcyi, bo w bankach zas 
ezeli urzędować od godz, 11-ej, Nie miałem tedy 
sposobności zobaczyć Prezydenta, bez przerwy by: 
tem w biurze do godz, 1-ej, Potem wyszedł Leon 
Wurhaftig ze mną do domu, Zwyczajnie szliśmy 
Ktak i wtedy) ul, Kościuszki, Sykstuską, jednak iego 
duią chcąc zobaczyć, jak Lwów odówi ginie przy- 
strojony by oglądnąć UAB, szliśmy uł, 3, Maja, 
Uagiellońskh, obok Kasy oszczędności przez ul. Les 
gionów. Rozmawiałem z kolegą Warhaftigem prze 
lłewszystkiem o sprawie, która dła nas była wów- 
czas najbardziej aktualna, bo były urodziny nasze- 

dyrektora, Biuro postanowiło spraw i* pamiątkę 
a dyrektora, jednak dyrektor miał w sobotę tj, 7, 
9. wyjechać do Wiednia na 4-tygodniowy urlop, 
jęak, że w czasie urodzin nie byłoby go we Lwowie, 
Powiedziałem że w sobotę wstąpię do kwieciarza, 
kupię parę róż, aby dać dyrektorowi, Następnie 
pożegnaliśmy się i każdy poszedi swoją strona, 

przyszedłem do domu, zastałem tam matkę, 
kiostrę, która kończyła przyrządzenie obiadu, bo 
miata odprowadzić narzeczonego do Krakowa. Pó- 
Śmiej nadszedł ojciec i brat, obiad jeszcze nie byl 
podamy, siedziałem trochę w pokoju, następnie po. 
em koncept tego listu, który ułożyłem przed 
łudniem, w biurze, co do którego koledzy jeszcze 
mieli się oświadczyć, (koncept tego listu znalezio+ 
mo przy mnie), następnie leżałem przez chwilę na 
kanapie, zjadłem obiad a 5 minut przed 43 wy- 
szedłem z domu, 

Przew.: Jak pan był ubrany, gdy pan. do biura 

poszedł? 
' Steiger: Nosiłem to samo nbranie (granalowe), 
plaszcz gumowy i kapelusz, który jesi w mojej celi. 
Mak sama byłem ubrany przed południem i popolu- 
(dniu, 

Frzew. (Do woźnego): Proszę zarządzić, 
plaszcz i kapelusz przyniesiono zaraz z celi, 

Przew, dalej pyta: 5, września rano było po- 
€hmurno, ale potem się wypogodziło i było bar- 
kro gorąco, był nawet upał, niech pan wyjaśni, dla 
czego pan ubrał płaszcz gumowy, 

+ Steiger; Ubrałem się tak samo, jak rano, Nie za- 
głanawiałem się nad tem głębiej, Wziąłem płaszcz, 
bo nie wracałem z biura wprost do domu, czasem 
poszedłem do kina, do teatru, a że wieczory są 
chłodne wziąłem płaszcz, ni- zastanawiałem się 
bliżej nad tem, lecz automatycznie jak wziąłem 
płaszcz gumowy rano tak samo ubrałem go popoł, 
ak powiadam wyszedłem o pół do 3, porę tę pa- 
miętam bardzo dokładnie, panowie w śledztwie dzi- 
wii się dlaczego pamiętam dokładnie porę, wytłu: 
marzyłem to: zegar nasz ścienny jesi w ten sposób 
kmęgulowany w mieszkaniu, że stale spieszy o kwa 
drans, kwadrems trwa droga z domu do biura, jak 
wychodzę rano o godz. 8 wedle zegara ściennego w 
"domu, to punktualnie o 8-mej jestem w biurze. (tam 
zwracają bardzo uwagę na punktualność), Na zega- 
rze ściennym, gdy wyszedłem popołudniu było 5 
minut przed % k'wadranse na trzecią, Jeszcze je: 
dna okoliczność przyczynia się do tego, że zapa- 
miętałem porę dokładnie, Przyszły narzeczony mej 
siostry miał wyjechać na dworzec do Krakowa 
320 i siostra Mia go odprowadzić i na parę mi- 
nut przedemuą wyszła z domu z narzeczonym, Po: 
szedłem uł, Kochanowskiego do końca Pańskiej 
przez pi; Maryacki, przez pl. Akademicki Koral- 
nicką, pasaż Mikolasza przez cały ten czas myśla- 
łem o podarunku dla dyrektora i nie myślałem 
wcale o przyjeździe Prezydenta, Skoro wyszedłem 
z pasażu Mikolasza zobaczyłem skonsygnowaną po: 
licyę i oczekującą publiczność, Zostałem zacieka- 
wiony tembardziej, że miałem sposobność zobaczyć 
Prezydenta, Zwyczajnie z domu wychodzę o godz. 
3 a więc 43 tego dnia wyszedłem wcześniej, ho 
ekciałem ten list przepisać jeszcze na maszynie 4- 
by dyrektor tego nie zauważył, Kiedy zobaczyłem 
koło pasażu Mikolasza skonsygnowaną policye i 
publiczność chciałem skorzystać z nadarzającej się 
sposobągści, aby zobaczyć Prezydenta, Przesze» 
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diem na druga stronę (powiedziałem było 5 minut 
przed 3 na trzecią i wtedy zobaczyłem p, Ficht- 
mana ), 

Przew.: Dlaczego pan przeszedł na drugą stronę? 

Steiger: Było tam bliżej do biura zresztą nie za- 
stanawiałem się nad tem, Przeszedłem bez prze: 
szkód, w tem miejscu policya przepuszczała, i z u- 
śmiechem patrzyłem na to, jak w innych miejscach 
nie przepuszczano, Niektórzy panowie na gwałt 
przechodzili, poiicya patrzyła się ma to przez palce, 
Przeszedłem na drugą stronę na wysokości banku 


, Merkurego kolo sklepu Bayera, Tam zobaczyłem p. 
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 Fichtmana, jest to mój znajomy jeszcze z czasów 


kursu abituryentów, był ze mną w związku ale po- 
lem wystąpił, 

Przew.: W jakim związku? 

Steiger: W związku Makabea, Znaliśmy się dość 
mało, przystąpiłem do niego i zaczęliśmy rozmowę, 
Pierwsze pytanie było gdzie jest Prezydent, Po» 
wiedział, że jest na Targach Wschodnich, Potem 
rozmowa obracała się około odznaki Targów 
Wschodnich, którą Fichlman nosił (M. T, W.). 
Fichtman opowiedział mi, że jest zajęty u firmy, 
która wystawia ekspomaty na Targach dlatego ma 
taką odznakę į ma z tego powodu w każdej chwili 
wolny wstęp na Targi, Po tej rozmowie skierowa- 
iem kroki do biura przez uł, Legionów, gdyż nie 
chciałem czekać, Gdy poszedłem lak kilkadziesiat 
kroków (byłem koło sklepu z kwialami Starcka) 
tam spostrzegłem jak ludzie biegli w przeciwnym 
kierunku myślałem sobic, wrócę na chwilę i wró- 
ciłem też ku ul. Kopernika, Wówczas p. Fichtmana 
już nie zauważyłem i stanqlem na wysokości banku 
Merkurego, 

Przew.: Gdzie slał twarzą zwrócony Fichtman? 

Steiger: Nie przypominam sobie dokładnie tego. 
w każdym razie on, miał twarz zwróconą do pl. 
Maryackiego a ja twarz do rogu. Gdy następnie 
wróciłem stanąłem sobie na rogu ul. Kopernika 
i Legionów 3 kroki od lalarni, 

Przew.: y panem był szereg ludzi? 

Steiger: Przedemną stał kordon qolicyi, 

Przew.: lic szeregów ludzi stało przed panem? 

Steiger: Przypuszczam, że 2 szeregi, Ponieważ 
jestem wysoki nie potrzebowałem się przeciskać 
naprzód, 

Przew.: Miał pan wrażenie, że jeszcze za panem: 
stoją? 

Steiger: Trudno mi na to odpowiedzieć nie za- 
stanawialm się nad tem co się dzieje za mną, cho- 
dzilo mi o to, ażeby zobaczyć Prezydenti, Przyjeż. 
dżałą karosa a kiedy konnica przyjechała w szere- 
gu ludzi stojących przedemnaą usłyszałem głos po 
żydowsku: „Ject furt der Prezydent“, po chwili 
slanąłem frontem wprost a twarz zwróciłem: cat. 
kiem na prawo, bo chciałem widzieć Prezydenta 
przez wzdłuż, 

Przew.: Z lego miejsca miał pan widok na część 
ul, Kopernika i pl. Maryucki? 

Steiger: Tak, W tej chwili zauważyłem powóz 
zdaje się o szarych koniach i równocześnie A 
czyłem, że coś zostało wyrzucone, To „coś“, 
bomba, zdawało mi się, że miało 20 cm Wiech 
10 cm szerokości oraz zdawało mi się, że jest w 
kształcie walca, Zostało to wyrzucone mojem zda: 
niem stanowczo od ul. Kopernika koło sklepu Ba- 
yera, Kiedy bomba przeszła punkt kulminacyjny 
swej drogi, w tej ehwili strzeliła mi przez głowę 
myśl, że to jest bomba, odwróciłem się i uciekłem 
do najbliższej bramy, W czasie inwazyi ukraińskiej 
gdy bomby leciały uciekaliśmy także do najbliż- 
szej bramy, Cały łot tej bomby z nalury rzeczy 
trwał sekundę lub pół sekundy, uciekjem 40 bra. 
my, gdyż balem się, że wybuchnie, nie miałem poję- 
cia, że bomba składa się z czterech maieryałów, 
wiedzialem, że.na Prezydenta rzuca się ałbo kwia- 
ty, albo bomby, (Na sali śmiech), 

Przew.: Proszę o spokój, tu nie miejsce na śmie: 
chy, sprawa jest zbyt poważna, 

Przew.: Pan miał wrażenie, 
rzuconą z prawej strony? 

Steiger: Tak, 

Przew.: Tam jest budka, Czy za tą budką ktoś 

stał, pan nie widział? 

Steiger: Mam wrażenie, że bombę rZucił kto, któ- 
ry stał przed budką, Pytano mnie w śledztwie, dła- 
czego stanowczo twierdzę że bomhę rzucił "ktoś, 
który stał przed budką. To wszystko oparte na 
wrażenia, Przy wizyi lokalnej dokonanej dnia 9, 
września o godz, 1l=tej w nocy, ząpodano odległość 
gdzie ja stalem do miejsca wybuchu bomby na 4 do 
5 kroków, później mierzyłem w celi odległość i zda 
walo mi sie że odłegłość wynosiła 12 kroków, dla- 
tego sprostowalem moje zeznanie u inspektora Lu- 
komskiego zapodając. że przestrzeń ta jest większa, 
Pan insp, Łukomski odpowiedział „nie słuchałem 
co pan mówił”, Pobiegłem do połowy bramy i tam 
stanąłem, 

Przew.: Pan widział gdzie bomba leciała; 

` Steiger: Ja wżdziałem ją w locie, © - 


że bomba została 
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Przew.: Czy była nad powozem Prezydenieł 

Steiger: Nie mogę tego dokładnie es powiedzieć, 
zdaje się, że upadła za powozem Prezydenta, Staa 
nąłem w bramie, 

Przew.: Jak pan wytłumaczy, że nikt nie uciekali 
tylko pam, 

Steiger: (podrażniony), Panie Prezesie, masa hts 
dzj uciekało! Uciekałem pierwszy, bo byłem jeden 
z ostatnich, którzy stali na tem miejscu, 

Przew,: Jak pan się odwrócił j zaczął uciekać. 
czy ktoś był przed panem, 

Steiger: Przedemną zdaje się nikt nie był, Byl 
bym zauważył, 

Przw.: Czy pan się przeciskał? 

Steiger: Droga zupełnie byla otwarta, W Brassia 
stałem przez chwilę i słyszałem jak jeden wolni 
tu przechodnia „brama“, on poszedł na drugą 
stronę, jeden policyant zeskoczył z konia a jedi 
przeszedł przez podwórze, Znów nadszedł 
drugiego pana pan widział, ten odpowiedział, 
widziałem om jest w jasnym płaszczu i ja byłem 
również w jasnym płaszczu, W tej chwdii pompa 
ślalem, że podejrzenie może być skierowane preme 
ciw mnie, to zupełnie naturalne! 

Pirzw.: Czy zdjął pan kapelusz? 

Steiger: Możliwe, że ze strachu zrobiło mi są 
gorąco, ale slanowczo nie przypominam sobie te 
go. Obawialem się, że mnie ktoś zuczepi, Kiedy wy. 
szedłem z bramy, jesi lo ta chwila, którą najsłabiej 
pamiętam, bo bylem w największym strachu. Zda- 
je się, że ta. pani stała obok agenta w cywilu i mów 
wiła do niego: On był w jasnym płaszczu, To jest 
moment, który mnie najbardziej obciąża ale to tru- 
dno, to sobie przypominam, że ta pani powiedziała: 
zdaje się, że to ten pan, Wrażenie odnosząte się de 
tego momentu najirudniej mogę oildać, bo bylem 

w największym strachu, 
Zanim ochłonąłem z pierwszego przestrachu, opa: 
mięiałem się naslępnie i zdawałem sobie sprawę 
a donioslóści takiego podejrzenia, 

Przew.: Co pan odpowiedział na te słowa tej pas 

i mi „Zdaje sie, że lo ten pan”. 

* siaga Odpowiedziajem: 

Co ini mówi? 
a może nie nie powiedzialem, Ten pan w cywilu 
aigadnął mnie: Prosze o legstymucyc: podalem mu 
Ja, Byłem przekonany, że.zuprowadzą mnie na poli- 
cyę, Że się szraewa ton wyświetli, iż ja. nie jestem 
sprawcą, i że mnie piszczą, lofo samego dnia, tym 
czasem spraw a nie poszła lak laiwo jak się zda” 
walo, Z iym panem poszliśmy ul, Legionów obok 
kasy oszczędności ul, Jagiellońską, tam powiedzia: 
łem. mu: ja me ucieknę panu, niech pan pójdzie tro- 
chę dalej, było mi to nieprzyjemnie, bo mnie ludzie 
znają «ten odpowiedział: „nic nie szkodzi“, Przy, 
ul. Jagiellońskiej obok Flisserowej nadjechało au- 
to w klórem siedział inspektor Lukomski, do es 
go auta wsiedliśmy: insp, Lukomski po prawej 
stronie przedemną, a la pani i agent cywilny, który: 
mnie aresztował za mną, W chwili gdy wsiadłem 
do auta, zobaczył mnie obok Fliesserow ej p. Ficht- 
man, on zaczął wołać: 
on jest niewinny, 

Zacząłem wówczas wołać: „Chodź Pan ze mną 

ua połicyę", W tej chwili zapomniałem jak on się 
nazywa a dopiero w toku przesłuchania na poli- 
cyi przypomniałem sobie, że nazywa się Fichtmant. 
Chciałem coś powiedzieć do tej Pani (Pasternakó: 
wny), ale p. inspektor Łukomski w sposób dość 
ostry przerwał tsiłowaną rozmowę, Zajechałem do 
komendy policyi i tam się zaczęło moje przesłucha: 
nie, Indagowali mnie różni panowie, pytali mnie 
o moje przekonania polityczne i chcieli mnie wcią” 
gnąć w poglądy komunistyczne, 
Jestem niewinny, Jestem ofiarą zbiegu okoliczności 
Nie spodziewałem się nawet, że ta sprawa pójdzie 
tak daleko i byłem przekonany, że mnie wyjpmszczą 
na wolność, 

Przewodniczący: Dynamon z petardy jest pochos 
dzenia rosyjskiego, Tak orzekli rzeczoznawcy, Dla- 
tego pytano Pana w tym kierunku, Czy pozostawał 
Pan z komunistami w jakiejś styczności? Czy byl 
Pan w jakiejs partyi komunistycznej? Czy stykał 
się Pan z kimś z komunistów? 

Steiger: Z nikim z komunistów się nie stykałem, 
Żadnej styczności z komunistami nigdy nie miałem, 
Przewudniczący: Czy zma pan język rosyjski? 

Steigeri Uczyłem się w akademii języka angiele 
skiego, A ponieważ musiałem wybrać drugi obcy 
język, wybrałem język rosyjski jako język sło 
wiański, którego wyuczenie się było dla mnie ła 
twiejsze, Ten Ślad znaleziono widocznie w możch 
świadeciwach, 

Przewodniczący: Pan mieszka przy ul, Kocha 
nowskiego 1, 4, 

Steiger: Tak, "3 

Przewodniczący: Czy słyszał Pan, Že pod mr, ł 
przy tej samej ulicy. przygresziowena w £, M, ZIE. 


Me: 232. 


Rów zgromadzenia koniupistycznegot 

Steiger: "Teraz się dopiero o tem dowiaduję. Sta- 
"nowczo nic nigdy o tem nie słyszałem, W gazelach 
łego nie było, 

« Z dalszych zeznań wynika że Steiger papiero 
ków nie pali, Zapałek w krytycznym dniu nie miał 
przy sobie, natomiast miał złotą zapalniczkę, która 
Była umieszczoną w etui, a przeznaczoną jako pre- 
sent dla dyrektora, 

Przewodniczący: Zwracam uwagę, że są ŚWiade 
kowie, którzy widzieli iż Pan pałił papierosa, 

: Steiger: Go do tych -wiadków — sądzę — ża 
gest wykluczone, aby człowiek świadomy twier- 
nzil, że kfoś rzucił bombę, co może być połączone 
Be Śmiercią człowieka, Powiedzieli i tak zeznają 
bo jestem Żydem, Zdaje mi się że nikt lak lekko- 
myślnie nie będzie zeznawał, Zdaje się że jedyna 
p. Pasternakówna twierdzi, że ja rzuciłem bombę. 
Gtóż zdaje mi się, że może widziała, jak ucieka. 
kem, może połączyła w myśli jedno i drugie, potem 
vozla do mylnego przekonania, że ja to uczyni- 
mem Ja sobie jednak ilumaczę, że Pani ta nie mo- 
de nastawać na moje życie, Ona mnie nie zna, 
Pierwszy raz widzialem ją wtedy jak zawołała 
zdaje mi się: „Ten pan w jasnym płaszczu rzucił”, 
Nie miałem z nią nigdy żadnej styczności, Gdybym 
ma połicyi się nie dowiedział że to ona, nie byłbym 
wiedział, że to p, Pasiernakówna, 

, „prokurator: Czy widział pan innego pana w gu- 
nowym płaszczu obok siebie? 

“ Steiger; Nie zwracałem na to uwagi, to maie nie 
interesowało, W każdym razie widziałem na poli- 
cyi aresztowanych kilku panów w jasnych pła- 
szczach gumowych, 
~ Prokurator: O godzinie 3=ciej miał pan załatwić 
Gość . ważny śnteres, miał pan przepisać pod nieo- 
bvcnosść szefa ważny list, Ponadto nie chciał się 
pan spóźnić do biura, Go spowodowało Pana, że 
o 255 zmalazł się Pan na miejscu, które uniemo- 
taiiwiło Panu. przepisanie tego listu? 

Steiger: Pan prokurator jest w błędzie co do 
czasu, To bylo najdalej dwie minuty po %3 a dro- 
ga do biura wynosiła najwyżej 4 minuty, Zresztą 
moglem przepisać list w obecności dyrektora, bo 
en nie zwraa uwagi na to, co ja piszę, 

t. Obr, dr Grek: Pan był zajęty u Meinla i pracował 
od godzmy-8 do 1 popołudniu i od 3 do 6 wieczo- 
rem, Również uczyłeś się Pan, 

Oskarżony: Tak, 

Obr, dr Grek; Czego Pan się uczył? 

Steiger: bo egzaminu sądowego i rygorozum, 

Obr, dr Grek: Jakie miał pan widoki na przy- 
szłość ? 

Steiger: Chcialem uzyskać doktorat prawa, 

Obr, dr Głrek: Czy miał pan narzeczoną? 

Steiger: Mam znajoma p, Markównę, Stosunek ten 
trzymałem w tajemnicy przed rodzicami gdyż nie 
jest ona z bogutego domu, Miałem postanowienie 
ożenić SĘ z nią, skoro otrzymam dobrą posadę al- 
bo będę miał inny sposób j możność zarobkowania 
i utrzymania rodziny, 

Obr, dr Grek: Czy bywał Pan z nią? 

Steiger: Prawie codziennie, 

Obr, dr Grek: Czy mieszka ona we Lwowie? 

Steiger: Tak, Nazywa się Józefa Marek, 

Obr, dr Grek: Czy przebywał Pan w jakichś to- 
warzystwach, czy chodził Pan do jakichś kawiarń, 
' teiger: Chodziłem z kolegami do kawiarni „War 
szawa“, 

Obr, dr Grek: Czy w Pańskiem towarzystwie o- 
bracali się ludzie z innej partyi np, Komunistycz- 
nej? 

Steiger: Bezwzględnie nie, 

Obr, dr Grek: Krążą pogłoski, że panowie mimo, 
iż należeliście do towarzystwa syonistycznego u- 
trzymywaliście związek s komunistami, e wyni- 
kiem tych znajomości był ten zbrodniczy czyn? 

Steiger; Wierutne klamstwo, Ja nigdy w żadnej 
stycznośći z komunistami nie pozostuwałem, 

Obr, dr Grek: Czy Pan wie, że przeprowadzono 
rewizyę w Pańskim domu, czy znaleziono tam coś 
e literatury komunistycznej tzw, bibuły? 

* Steiger: Przy mnie znaleziono Chwilę, co w de- 
mu znaleziono nie wiem, Slanowczo nie mvuźna 
tam było znaleźć nic z literatury komunistycznej, 

Obr, dr Grek: Czy może pan czytał i miał dzieła 
Marksa, Cay czytal Pa bibułę komunistyczną? 

Steiger: Beawarunkowo nie. 

. Obr, dr Grek: Tak jak Pan opisuje cale zajście, 
vdnoszę z tego wrażenie, że naprzód był Pan na 
froncie, a przed Panem kordon policyi i dwa rzę- 
Gdy publiczności, potem spieszył się Pau i poszedł 
4 cze sklepu z kwiatami a potem pan Wró: 


| Siiger: Nie. Pierwszy raz mie było przedemną 
Obr, dr Grek: Tum stał Pan pierwszy, Rez naj- 
biiżej przed Panem była połicya, 
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Steiger: Czytałem o lem nolatki w gazetach. ale 
oczywiście mimochodem, 

Obr, dr Grek: Prezydent miał o godzinie 2 wras 
cać piżez plac Maryacki tymczasem pan był na 
ulicy o 249 i to przy ulicy Kopernika, 

Steiger: Bylem też zdziwiony, gdy Fichiman (ko- 
kega oskarżonego) pointormował mnie że prezy- 
dent był na Targach Wschodnich, 

Obr, dr orek: Czy lo prawda, że Pan był pods 
czas strejku w firmie Meinla „streikbrecherem* 
skutkiem tego zachowania się Pana strejk zostal 
zaniechany, 

Steiger: Zdaje się, że tak bylo... W każdym ra 
zie ten moment zaważył na szaii. 

Obr, dr Grek: Czy Pan prowadził wśród robot" 
ników rozmowy na temat wyzysku kapitału? 

Steiger: Absolutnie takich tematów nie podnosie 
lem, tylko rozmowy z życia codziennego, na temāt 
jedwyżki płac i td, 

Obr, dr Grek; Czy Pan czuje się zupełnie mie- 
winny? 

Steiger: Tak, jestem zupełnie niewinny, 

Na tem zakończono przesłuchiwanie Sieigera, 

‘Po obciążających zeznaniach Pasternakownej, 
kióre podałiśmy już w numerze wczorajszym, Ze 
znają Mirkówna Emilia, Klara Merksamer, Bertold 
(rosznas, Abraham Schachter, Mieczysław Gajkow 
Antoni Pater, Kostkiewicz Józef  rotmistrż 
Wysłouch, porucznik Gajkowski, LŁęczyński utan, 
Werle plutonowy Jaworski, Wszyscy ci opisąją 
cnwilę, „gdy bomba została rzucona kierunek jej 
spadania i miejsce wyrzucenia, a niektórzy z nich 
widzieli też Steigera szybkimi krokam zdążającega 
do najbliższej bramy, 


szę się zwrócić twarzą do tryhonaiu ; przemawiać 
do nas a nie tylko do obrońcy, 

Steiger: Przepraszam bardzo Panów., jestem pier 
wszy raz w sądzie, 
Przewodniczący: 

chwili? 

Steiger: Na rogu ulicy legionów, 

Obr, dr Grek: Przed ironwa: sklepu Bayera? 

Steiger: Tak jest, kun nie było policyi ani publi: 
czności, 

Obr, dr Grek: Więc pań chciał pójść do biura, 
tymczasem ludzie zaczęli biegać, przez co zdawało 
się panu, że powóz prezydenta już nadjeżdża i dla- 
tegu poszedł Pan w ;przewiwnym kierunku, a kiedy 
Pan znów stanąi, to Pan był w tyle poza dwoma 
rzędami publiczności? — Może mi pan powie, dla- 
czego Pan chciał wrócić do biura? 

Steiger: Nie wiedziałem kiedy prezydeni prze- 
jedzie, więc było mi za długo czekać j już szedłem 
do biura, 

Przewodniczący: Oskarżony już poprzednio zupeł 
nie jasno lo zeznał, 

Obr dr Grek: Od jakiego czasu nosi pan okulary 

z rogowa oprawą? 
Steiger: Od 4—6 lygodni, Dawniej nosiłem cwikier 
ale gdy mi się sklukł, zacząłem nosić okulary, O 
ile policya zarządzi rewizyę zuajdzie w kieszeni 
ubrania szcząlki cewikra, Mam wprawdzie w do- 
mu jeszcze jeden cwikier ale że okińary rogowe 
sa modne więc noszę je na moje nieszczęście, 

Obr, dr Grek; Czy pan wiedział o której godzi- 
nie prezydent Wojciechowski pojedzie przez ulicę 
Kopernika? * 


Chwila, w której padła bomba. 


Dr Herman Rabner adwokat zezquje, że podczas 
rzucenią bomby był obecny w kawiarni de Lu Paix 
i znajdował się podczas przejazdu prezydenta na 
balkonie kawiarni, tuż nad kantorem wymiany, 
skąd miał widok nz: róg ulicy Kopernika i Legio- 
nów, Zauważyłem tium ludzi j policyantów i do» 
wiedziałem się, że ma przyjechać Prezydent, W 
trzy lub cztery minuty później nadjechał orszak 
prezydenta, W chwil, gdy konie powozu były na 
równej linij ze mną zobaczyłem coś, wyłalującego | 
w powietrze, Patrzę i widzę na wysokości pierw 
szego piętra 

pakunek wielkości głowy dziecięcej, 

W pierwszej chwili nie zoryenlowałem się skąd 
został rzucony, ale w tejże samej chwili zobaczy: 
łem część tej krzywizny, którą pakunek zalłoczył, 
Umiejscowiłem sobie punkt wyrzucenia pakunku, 
Mianowicie został on rzucony od strony ul, Legio- 
nów, między sklepem Bayera a latarnią, W po- 
wielrzu pakunek zaczął się rozwijać z gazet, Pos 
cisk byłby spadł na kolana prezydenta, ale konie 
już były w ruchu a pakunek spadł obok powozu. 
Tymczasem powóz odjechał, a pakunek zaczął się 
palić, Wydobywał się z niego płomień dochodzący 
do 25 cm, Następnie podaje świadek szczegółowy | 
opis komby, Dopiero w 5 albo 6 minut po wybuchu 
zaczęto myśleć o sprawcy, Najpierw ruch powstał | 


Zeznania świadka który widział sprawcę. 


Z kolei zeznaje p. Anetta Francoz-Blaustein 
żona fabrykanta mebli z Wiednia, nieznająca 
języka polskiego, a mówiąca tylko po niemie- 
cku. W krytycznej chwili siedziała ona przy 
drugim stoliku na balkonie kawiarni. Prezy- 
denta nie widziała, widziała nadjeżdżający po 
wóz, 

Zauważyła natomiast, że z jezdni ulicy Le- 
a be a nie ze Strony trotuaru jakiś człowiek 

ii ruch ręką i widziała jak rzucił bombę. 
Człowiek, który rzucił bombę odziany był w 
ubranie bronzowe, nosił czarny kapelusz i 
miał czarne wąsiki. Po rzuceniu bomby znikł 
w tłumie, Obok niego stał drugi pan, który 
nosił gumowy płaszcz, miał jasne blond włosy 


Gdzie Paus stał w krylycznej 


HE 


Przewodniczący zwraca. się do oskarżonego: Pro 
l 
| 


w tem miejscu, gdzie na rogu ul, Kopernika i Le- 
gionów zaczęli odplywać ludzie, W tej chwili rza- 
cono się za jakimś panem w deszczowym płaszcza 
drapowym, Tymczasem w kawiarni de la Pziz 
rozwinęła się dyskusya na ten temat, skąd rzuww 
no bombę, Kiedy aresztowano tego człowieka W 
drapowym płaszczu, wtedy odezwał.. się c 
mnie siedząca pani w języku niemieckim; w 
„Nieht dieser im Mantel, ein Herr in einem. braw 
nen Anzug mit einem schwarzen Hut, er bat fie 
Bombe geworfen, Ich habe das Schwingen. cca 
Hand gesehen", 

Ponieważ skonstatowałem, że widziała banda 
dobrze ową scenę, gdyż — o ile zauważyłem — 
nie pairzyła na pochód, siedziała bowiem przy 
stoliku na balkonie a nie stała, zawołałem wywin= 
dowcę Sabolewcza aby ją wziął na policyę, Zwróa 
cilem uwagę, że kiedy jeszcze nikt nie włałzież ga 
balkonie kawiarni, kim jest aresztowany, jakiwga 
jesz wyśnania ita, ona juź wtedy dowodsiła w Że 
kis młody pan z cZarnym wąsem, w brodsowem ti: 
braniu w ezarnym kapeluszu, bezpiecznie po rzut 
niu bomby odszedł w kierunku ulicy Legionów, 
| Skonstatowałem, żę uplynęke sporo ossa od eièwis 
li rzucenia pocisku do chwili ©resztowania Steige- 
ra, W chwili rzucenia bomby wszyscy kowiegy ne 
około jak gdyby oglupieli, 


i równocześnie oddalił się z tego miejsca. Oso« 
bnik ów trzymał kapelusz w ręku, co pozwoli- 
ło jej widzieć kolor jego włosów, Chciał ox 
wejść do tramwaju ale nie mógł się dostać da 
wnętrza, albo nie dopuszczono go tam. Wsku- 
tek tego znikł wśród publiczności. 

Obr. Dr Grek pokazując na oskarżonego zik. 
pytuje: Czy to był ten Pan? 

„Świadek Francoz: Nie stanowczo nie, Po. 

kazano mi tego pana na poilcyi a ja już 

tam zaprzeczyłam., 


(Przebieg drugiego dnia rozprawy podajemy, 
ua stronie 1.) 


NADESŁANE CZASOPISMA. 

„EREC- IZRAEL- CAJTUNG" NE. 6, wyszedł z 
druku i zawiera naslępującą tresc: Lód się nie ru: 
sza, N, Kon, Deklaracya Balfoura na Maryańskiej 
10, J. Bernstein, Rozwój į możliwości rolnictwa w 
Palestynie, Prof, Mid, © bankach palestyńskich, L, 
Gruszkiewicz, Sprawy Emigracyjne, Z, Wermut, 
„Razem i osobno", Obrazki z życię palestyńskiego, 
S. Reski, Z życia gospodarczego w Palestynie, Osa- 
dnictywe miejskie, Nieco o projekcie Dra Soekina, 


Bank rzemieślników į robotników i inne, Stan Em 
gracyi, Emigracya w sierpniu, Stan liczebny emis 
grantów w czerwcu, lipcu £ inne sprawy, Wiado- 
mości dla emigrujących, Ceny kart okrętowych, Qa 
dejście okrętów w październiku. Podróż przez nye 
jesti przez Rumunię i inne, Spis nowych affidaritów 
(zapotrzebowań), Skrzynka pocztowa, Wiadomości, 
Robota dla Palestyny... Sz, Ben- Chaim z miesiąca 
na miesiąc (list z Palestyny), Działalność „Kecen 
Hajessod" w Polsce, 


Str, B 


a YA 


Rada Partyjoa organizaryi synitycncj Kłopot wochodoje 


Lwów. (Tel. wł) W miedzieclę cdbvla się 
futaj Kkonierencva członków rady partyjnej 
erganizacyi syońskiej, na której poseł dr Leon 
Reich złożył wyczerpujące sprawozdanie z * 


|a 
| 


brad ostatniego posiedzenia komiiełu akcy jue- | 


go. Nastepnie mewer szeroko omówił sytuacve | wyslapila z inicyaiywą w iej sprawie, przed 


polityczną w kraju a w. związku z nia ostance | 


wypadki w Rele Żydoskiem. axcentujze konie. 
czność utrzymiania jedności Koła żydowskiego 
i ustalenia takich stosunków. aby szachowi- 
nie Koia grożbą wystąpienia poszczególnych 
jednostek slalo się niemożliwe. Mowca wska- 
zał na bardzo wydajną działalność „Kola ży- 
dowskiego* w dziedzinie gospodarczej i pod- 
kreślił zlagodnienie stosunków polsko-żydow- 
skich i niożnoć porozumienia. Mowca jest zda: 3# 
Że realna polityka musi dążyć do umożliwienia 
porozumienia zgodnie z intencyą sejmowej re- 
prezentacyi narodu żydowskiego, 

O stosunkach organizacyjnych referował p. 
Dr Maks Leser, a po wygłoszeniu referatu o 
alicyi Funduszu Narodowego i Keren Hajes- 
sod. z której wynikało, że organizacya wscho- 
dnio-małopoiska może się poszczycić szczegól- 
mię radosnymi wynikami w akcyi funduszu 
marodowego wywiązała się dvskusya, w której 
grytykowańo działalność egzekutywy w dzie- 
Tinie organizacyjnej. W szczególności Dr Tan 
m z Drohobycza wskazał na koniecz- 

czenia akcyi propagandystycznej 
Miód Kobiet i wśród PA 
BGA WKŁ, 
i m^. = s 

Herzi i... Rawicz. 

: | mie chce być złośliwym, byłaby to bowiem 
zbyą tania i mle bardzo przytem wy: 

!Ale doprawdy winę autorstwa tego na- 

masi sobie przypisać p. M, Rawicz, autor 

p i „Prebistorycznych Pieśni", W manife- 
r" młodzieży, o którym wczoraj wspo: 

miem, zażniacje się poeta Rawicz osobą Herzla, 
nposóh taki mało odpowiedzialny, tak naiwnie 
, tek mówiąc pa „wiedeńsku* von 

| herab, że mimowoli wyzywa porównanie, 

" Bop. Rawicz zmojduja się w stanie ciągłej rozpa- 
Na dktżwą zacię stan ten jest wprost nie do 
inykzyzamia | może grozić poważnemi komplika- 
J zedmaiweniami lumysłowemi, Zwątpił nieda» 
o, mośliwościecii rozwojowych literatury ży- 
dał wyraz tym swoim wątpliwościom. 
rml. Ap adpawiedzi, a cała ta dyskusya była 
jałową, nudną, A teraz „pogłębił swoje 
mazeika Wwyalbrzymił je niejako, rozciągnął na 
Garód i przyjąwszy minę złowieszczej Kassan- 
tiry wypisuje na frontonie naszego domostwa stra. 
szaie ponure słowa: Mane, Tekel, Fares... 

Ale w swych bolesnych zwątpieniach szuka ra- 
tunku w slowia, P, Rawicz siaje się fętyszysty slo- 
Wih Jsa żo 16lycżyzm dziwnego nieco nabożeństwa, 

iWszy? mitaa swą głowę, która ciągle 

uje rozmaite wątpliwości, do pozbawionej 

zspekyw , ideologii bundowskiej, przepowiada 

A syonizmu, ba, wszelkiego terytoryali- 

Tylko żydowskie słowo może dla nas u okru- 

losu wybłagać jeszcze jedno tysiąclecie, Slo- 

wo, zawieszone nad krawędzią naszej narodowej 

katastrofy, może mieć tę czarodziejską moc, by na- 

rodowi bez zleti zapewnić dalszą egzysiencyę na 
jeszcze jedno tysiąclecie... 

"Naiwne te' towa napisał człowiek bądź oo bądź 
połnoletni, głęboki źnawca Spinozy i płomtenny 
poeta, który w. tym manifeście daje kam cząstkę 
swej autobiografii, W mlodych swych latach był 
syonisią i w swej AC pielgrzymce natknął się 
Wa „ascyryjskiego księcia", „wielkiego fejleton!- 
siłę wielkiej gazety”, w len sposób wyraża się Ra- 
Wi o'Bierzlu, 

* Feral jest tyko fejlelonistą, a Rawicz niestely 
„ie chce być tylko poetą. Przepraszam Herzl jest 
 assyryjskim księciem, a Rawicz jest wychowawcą 
młodzieży, naszym żydowskim Sokratesem, Czyżby 
riie zdawał sobie sprawy ze swych możliwóści i nie 
oalje śmieszności całego tego manifestu? Czyż zie: 
pnta Rawicz nie wie, że każdy fejleton Herzla jest 
<udowną tęczą stylu, piękna i skondensowanej my- 
SH? W fejletonach , „assyryjskiego" księcia znajdzie 
my więcej poezyj, niż w wielu tanią publicystyka 
zalatujących wierszach młodych żydowskich poes 
tów, Wszak w aforyźmie można namknąć nieraz 


ANR: 


| momenty 


Rai cześć 
dnoezen? 


dvskusyi zajęła sprawa zje. 
+ uzielnicowych organizacyi syonisty 


cznych u Polsce, 


Bmieniem egzekutywy ze zachodniej Matopol 
ski i Sląska, która, jak wiadomo ponownie 


stawił całoł.sztait spraw delegat tej egzekutywy 
dr Ignacy Schwarzbat, Mowca wskazywał na 
polityczne i gizanizacy jue, nakazu- 
igte zjednoczyć organizacye użioluicowe. Mow 
ca przedkłada wniosek egzekutywy krakowskiej 
na zwołanie konferencvi delegatów poszczegól- 
nvch komitetów centralnych do Krakowa a w 
następstwie kongresu syonislycznego organiza 
evi polskiej do Warszawy, W dyskusyi zabra- 
li głos niemal wszyscy przywódcy organizacyi 
wschodniej Małopolski. W rezultacie uchwalo- 
no ohesłać konferencvy krakowską w dniu 21 
bm. odbyć się mającą, 


Obrady stromnictwa syonistycznego w Krakowie 


W niedzielę 21 bm odbędą się w Krakowie obra- 
dy delegatów komitetów centralnych Krakowa, 
Lwowa, Warszawy i Wilna. Ze Lwowa przyjadą 
prezes Kea Żydowskiego dr Reich, senator dr Ro 
adw, dr Maks l.eser i inż, Landau, Z 


tenstreich, 
Warszawy przyjadą m, in, również poseł Gīūn- 


baum a z Wilna poseł Wygodzki, W obradach bę- 
dzie brał udział prócz innych delegatów krakow- 
skich rówmież poseł dr pika 


więcej giębi niż w Em. 1 Sal 
filozoficznem, 

A zresztą, czyż polrzebuję powtarzać, że wielkość 
Herzlu nie polega na jego tejletonach, że tę fejleto- 
ny były tylko dniem powszednim,ciężką taczką żywo 
ta, a w syonizmie Herzl zhalazł sabbat swej duszy? 
Wie o tem dobrze p. Rawicz i dlatego powinien 
jak najprędzej wykupić i zniszczyć cały nakład 
naiwnego swego manifestu, A jeżeli się dłużej nad 
tym manifestem zatrzymałem, uczyniłem to dlate: 
go, ponieważ ten manifest jes: ciekawym wielce 
dokumentem wyjałowienia umysłowego, które cha 
rakteryzuje pewien lewicowy odłam naszej mło- 
dzieży. Doprawdy młodzież nasza może zawołać: 
chroń nas Boże od takich przyjaciół, bo z nieprzy: 
jaciółmi sami sobie damy radę, Moassi, 
nici 


NADESŁANE. 


Ja rubrykę ta radakcya niu odpowiada. 


PODZIĘKOWANIE. 
WPanu Browi CH. HILFSTE' NOWI 
składamy tą drogą najgorętsze „Bóg zapłać” 
za kilkakrotne wyleczenie mojej żony i naszej 
matki z bardzo dolegliwych cierpień 
Maurycy Templer i synowie 

ochronne 


Szczep i e n Í ai lecznięże 


przeciw PSIEJ CHOROBIE (Nosaciznie „przeprowadza 


Lek. Weter. j. Stwc rzawięz 
Kraków, DBiuga 56 od godz. 4—5. {eas 


Ogłoszenie. 


Dnia 18 września 1824 od godz. 9 przedpol. 
sprzedawać się będzie w hali licytacyjnej Sądu 
powiatowego w Krakowie. ul. św. Jana L. 22 
na parterze na prawo, kasy ogniotrwałe, 
maszyny do pisania, meble klubowe, dywany, 
EO ROA i-wiele kir Moi 1070 


Z PA zaręczyn naszego kol. p. hika 
Goldsteina z p. Bertą Wienerówną ż Chrza- 
nowa serdecznie gratulują 

Woli adabga Chaskel Fischer 
i Gerson Bochenek, 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 18 wrzesnľa: 


m itie A 


Ne. 28 


KRONIKA. - 


Kraków, 17 września, 

— POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ 
komisarza rządu odbędzie się w najbliższych 
dniach. Na porządku dziennym znajdzie się 
sprawa projektu regulaminu rady przybocznej, 
opracowanego przez komisvę regulaminawą, 

— PODJĘCIE PRAC RESTAURACYJNYCH 
NA WAWELU, Kierownictwo robót resstattra 
cyjnych na Wawelu otrzymało z ministerstw 
robót pub subwencyę rządową za miesiąc sier» 
pień w wysokości 9 tysięcy złotych. Kierownik. 
ctwó korzystając z tej subwencyj, oraz z © 
dności z poprzednich miesięcy podjęło ho dał 
szej przerwie roboty reslauracyjne, We wschow 
dniej części zamku wprowadzi się instalacya 
elektryczną, zaś kolo katedry „pracuje się okoła 
udostępnienia wykopalisk pierwszej ramarri 
skiej katedry, w północnej części zamku. 
WPISY NA UNIWERSYTET BEŻ 
OPŁAT. W myśl ogłoszenia rektoratu Uniwetu 
sytelu Jag. wstrzymującego uiszczanie opłat 
wpisowych do czasu rozstrzygnięcia ministef+ 
stwa oświaiv, kwestura uniwersytetu przyjrnow 
wała wczoraj Zgłoszenia studentów, nie pobles 
rając żadnych opłat. Wpisy te mają na celu 

względy statystyczne, a po decyzyi ministers 
stwa kwestura przystąpi do ściągania odpos jes 
dnich opłat. Napływ słuchaczy był wczoraj izni 
a większy, aniżeli w pierwszym dniu Wpis 

w 

— WPISY DO HEBRAJSKICH KURSÓW) 
DRAMATYCZNYCH. odbywają się codziennie 
od godziny 4 do 6 wieczorem w sekretaryacię 
„Tarbutu”, Stradom 15, Kursa te, rozpoczynaw 
ja w b, r. trzeci rok swej nad wyraz owocnej 
dzialalności, W. tym roku będzie się uczniom 
kursu udzielało również nauki języka hebraja 
skiego. 

-- UCZESTNICY MIEDZYNARODOWEGÓ 
KONGRESU MŁODZIEŻY W KRAKOWIE. Wi 
dnin, wczorajszym odbyło się posiedzenie kos 
mitelu przyjęcia w Krakowie uczesiników mię 

dzynarodewezo kongresu akademickiego. Wi 
konferencyi wzięli udział przedstawiciele 
władz rządowych, miejskich oraz zrzeszeń aka 
demickich, Ustalono program programu przy» 
jęcia, który w ogólnych zarysath przedstawia 
się następująco: Przyjazd uczestników kemgre- 
su w poniedziałek 22 bm, wieczór; nażajutrz 
ti. we wtorek odbędzie się o godzinie 10 przed 
południem ;uroczyste powitanie w Auli Uniw. 
Jag., a popołudniu zwiedza salinv _wielickie; 
wieczorem goście wezmą udział w. raucie wyw 
danym przez miasto w salach Starego Teatru. 
We środę goście zwiedzą. zabytki miasta, «4 
wieczorem wezmą udział w festivalu na Wa- 
welu, Wyjazd nastąpi we środę w nocy. 

— RUCH LUDNOSCI W LIPCU 4924. W cig 
gu miesiąca lipca br. zawarto w Krakowie, 175 
małżeństw, w tem 150 chrześcijańskich, 25 zy 
dowskich,. uródźnó się żywo 366 dzieci, ślub- 
nych 298, nieślubnych 72, w tem 25 z mał- 
żeńwiw żydowskich rytualnych. Wśród żywo 
urodzonych było 192 chłopców, a 173  dziew= 
czat, Nieżywo przyszło na świat 20 dzieci. W, 
tymsamym Okresie czasu zmarło w Krakowie 
310, osób miejscowych 224, obcych 86 Liczba 
zmarłych w szpitalach wynosiła 143. 7 pray- 
czyn Śmierci ntjwiętej przvpada na gruźlicę 
(55), nowótwotry (30), chorob organiczne sef- 
ca (22), zapalenie płuc (18), Wśród zmattych 
było 259 chrześcijan, a 51 Żydów. 

— PRZEMYCANIE KONI DO CZECH. Or- 
gana lotnej brygady wywezowej wpadły na 
trop szeroko rozgałęzionej szajki przęmytniczej 
która sprowadzane na targi do N. Targu komie 
lepszej jakości przemycała do Cżechosłowacyi, 
a stamtąd przynosiła różne towary galantetyf. 
ne i gospodarcze, jak np. powozy: Konie të jów 
chodziły przeważnie z okolic Łowicza, Głów= 
nych przemytników w osobach Jana Kreta ze 
Stromowic i Władysława Batkiewicza z Ne- 
wego Targu aresztowano i odstawionó do : 
pow. w Krościenkit. 

— WYNIK OBŁAWY, Organa policyjne przy 

Krakowie 


„trymały w dniu wczorajszym w 


ogółem 43 osoby, a to 16 za uprawianie nierzęd 
du, a resztę za kradzieże. oszustwa, pijaństwa 
i awantury uliczne, 
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„NOWY DZIENNIK” czwartek 18 września. 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE, Wczoraj 
przedpołudniem targnęła się ng swe Życie Ste- 
fania Partysińska, żona siraganiarza z Małego 
Rynku. Desperatka wypiła większą ilość jo- 
dyny u wylotu ulicy Szewskiej na plantach. 
Powodem usiłowanego samobójstwa były nie- 
snaski rodzinne. Lekarz pogotowia po udzie- 
ieniu pierwszej pomocy przewiózł Pariysińska 
do szpitala św. Łazarza, 

Nadto inter weniowało pogotowie w hotelu 
City, gdzie Marya Sułkówna wynajęła pokój i 
zażyła w zamiarze samobójczym wiekszą daw 


kę lysolu, Ponieważ Sułkówna zamknęła 
się na klucz, przeto służba hotel v  wyważyła 
fłrzwi i pospieszyła z ratunkiem. stanie gro 


żnym przewieziono desperatkę «i» szpitala. 
Przyczyna rozpaczliwego kroku nicznana. 
` — Z KRONIKI KRADZIEŻY  Doniesiono do 
policyi, że Franciszek Leśniak, (lat 15) z Cze- 
sławia pow. Wieliczka skradł na szkodę Ale- 
ksandra Kaczmarczyka męską garderobę, a Zo 
fia Wyciszkówna z Borku szlacheckiego pow. 
Kraków, obsługaczka w Zakopanem na szkodę 
Władysława Fksteina z Warszawy 500 zł w go- 
tówce. Obydwoje zbiegli w niewiadomym kie- 
runku. 
TER (RES SCE o mW 
TEATR IM, SŁOWACKIEGO 
„Kagekijo* i „Biuro pocztowe", 
BAGATELA 
Środa: „Kwiat pomarańczowy”, 


TEATR OPERETKA „NOWOSCI“ 
Środa: Po. 


środa: 


z giełdy krakówskiej 
Kraków, 16 września 


Na giełdzie akcyj brak popytu skutkiem cze 
go kursy obniżyły się, Po giełdzie robiono Ja- 


worzno drobne 20, 25-tki 17.75—18, Gazy 
wschodnie 14, Gazy zachodnie 3.20, Len 0.60 
„Węglówki 0.03, Lokomotywy 0,50 (płacą) 
Dewizy: Nowy Jork 5,21 (czek), Paryż 28,00 
Praga 15.58—15.62, Szwajcarya  98.40—98.25, 
Wiedeń 7.35, Londyn 23,40—23.30, Berlin 1.25 


i pół. 
—— 00 
ERkcye bankowe, handlowe i przem.: 


Transakcye 


051 
04% — 0-46 


Polski Bank Przem. I-VIII — 0'53 

Bank Hipoteczny 

Bank Małop olski 

(a Bank Kred 
lowsieechuy Bank 

Pank Be iistoyaln IIV 

Lank Zw. Sp. Zarobkow. 


0:65 — 0'56 


0-15 
030 


880 


Polskie Tow. kandi. 
Bandl. Sp. akc. „Impez“ 
Pharma“ Mag. Jawornie! 
ow. han. Bracia Rolniccy 
„Polski Glob* 

U. „agd Poznań 
Zegluga Polska 
Warsz. Tow. Trans.i Zeglugi 


0'46 — 0'47 0:47—051 
370 
0:30—0'35 


089—092 


Zieleniewski I-IV 1200—12:25 | 1:28—1250 
B.Cegielski, Poznań 0:83-—Q'83 0:85 >u 88 |. 
Farowozy l-V. 0:40 0:40—6'45 
= ty fabr.samo: — — 
„Lemiesz* fabr. masz. roln. — — 
Hodrzejewskie Zakł. G. H. = — 
P J rzebinia* żel. ~ 0:84 — 0:86 
4asłady amunie. „Poeisk* ~ 2:30 
Buta żelazna, Kraków — — 
gGórka* tabryka cementu || 19:23 — 19-78 | 2010—2025 
bierszańskie Zak. Gór. S.A. m obo — 5'85 
ə cpege" Tow. dlaprz. gór. 3:0 4 00—4*10 
akc. "Low. naft. „Galicya* — — 
ś, 1. Gia przem. "oleju skał. A — — 
Polska Naita 0:44 — 047 0:40 
„Pokucie* Nait, Sp. akc, — 0:46 — 0-42 
„0ikos* 1 A. = — 
Strug* Przem. drzewny 1. ma — 
"Pezet" Powaa. zaki, bud. — — 
byndykat koszyk. Kraków =- - 
tabı. przet. t4. w Irzebini — 9-20 
Azo" 1—1V. — |  0:45—000 
Agrochemia* — = 
„kiakus* Przemysł spiryti.  1-00—1'05 1:00— 1:05 
Ebr. cukru w Qhodorowie|  6-10—6-20 625—640 
»ukrownia <hybie 1. 9-00— 9-25 8:40 =9'70 
> Piasecki ` = = 
as porsel w Cmielowic| 6:60 — 0-66. 0'70 
w Bierazy ily š 0-23 0:23 
B W. Domo owiki = 85 
Fabri kapelzszy w - = 
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Narady klubu sejmowego „Wyzwolenia“ 


F. Warszawa, (Telefonem). W sejmie loczą się 
narady ktuhu Wyzwolenia, © ile można wysnuć 
z rozmów Z posłami, temalem narad są doniosie 
sprawy polityczne, przedewszystkiem: sprawa kr-e 
sd, ERD gager ałów w ASA z TEN 


klub Wyzwolenia jest bardzo niezadowolony, W ku 
luarach opowiadają, że Wyzwolenie wraz z inne- 
mi stronnictwami lewicy polskiej daży do rozwiąs 
zania sejmu i rozpisanią nowych wyborów na po- 
gaatek DZY Sowa roku, 


Jak powitano ddlesafów dazechiwiatowei org. 
studentów żydowskich w Polsce? 


F. Warszawa, (Telefonem),  Ralsolnik* podaje 
charakterystyczny epizod jaki się rozegrał przy 
przyjęciu angielskich studentów  przybywząęcych 
ną kongres do Warszawy, Na stacyi granicznej W 
Zbąszynie wsiadł do pociągu, w którym jechali 
.rzej delegaci wszechświalowej organtzacy, stu 
dentów żydowskich z Londynu, delegat poissiej 
młodzieży akademickiej, Delegat powital gości, któ- 
rych wziął za Anglików poczem podróż odbywali 
wszyscy razem, Na „JES w Kaliszu wywiązał i 


następujący dyalog: 

Delegat młodzieży polskiej: Wybaczcie szanowni 
koledzy tę przykrość jaka was teraz spotka, Od 
Kalisza zaczynają do wagonu wsiadać Żydzi, 

Jeden z gości: Cóż z tego, my przecież także jea 
steśmy Żydami, 

Dełegai polski (mocno zmi 'eszany): No tak, ałe 

są Żydzi i Żydzi... 

Na tem rozmowa się urwała, 


Har Donald i Heriot. wyjediają ponownie de tenewy 


Wiedeń, 16 9 PAT, Neues Wiener Tagblatt dono- 
si z Paryża: Obiegają pogłoski że Mac Donald i 
Herriot porozumieli się codo tego, że z początkiem 
października wyjadą ponownie do Genewy na se- 
syę Ligi narodów, 


Budżet Austryi w Lidze narodów 


Wiedeń, 16, 9 PAT, Dzienniki więdeńskie dono- 
szą z Genewy: Komitet finansowy Ligi narodów 
wypracował już sprawozdanie o finansach Austryi 
Komitet ustalił budżet Austry na 545 milionów 
koron złotych z czego przypadnie 495 mlonów na 
wydatk bieżące, zaś 50 milionów koron złotych 
będzie użytych na cele inwestycyjne, W ten spo 
sób została rozwiązana kwestya reszty kredytu 


Ligi narodów, którgo użycia na cele inwestycyjmć 
domagał się rząd ausiryacki, Sprawozdanie przyż- 
muje możliwość złagodzenia kontroli finansowej, 
oraz ustale formę, w jakiej po osiągnięciu stał- 
lizacyj budżetu austryackiego ma nastąpić wsfrzy: 
manie kontroli, Kanclerz Seipel wraca we czw” 
tek do Wiednia, 


Lwołakie jariamenii angielskiego. 


Londyn 16, 9 PAT, Nie jest wykluczone, że pare 
lament będzie zwołany na 30 września, pomikik, . 
że przewidywano pierwotnie wznowienie sesyć a&i 
października, Ceiem zwołania pariamenuu =" w 
chwalenie ustawy, mającej na celu powołanie isos 
misyj granicznej, , 


kongres byłych uczestników wojny. 


Londyn, 16, 9 PAT, W Leadynię rozpoczał się 
VII-y Kongres byłych uczestników wojny świalo- 
wej, Przybyło 80 delegatów z następujacych państw 
Anglii, Włoch, Francyi Belgii Polski, Rumunii, 
Jugosławii, Czechosłowacyj i Ameryki, Kongres 
ten ma pierwszorzędne znaczenie wobec tego, że 
do F, I d, A C, należy z górą 5 milionów człone 
ków, Poruszono kwestye dopuszczenia do Związ- 
ku byłych wojskowych państw wrogich, ceiem po: 
parcia idej pokoju, Znany generał Hamilton o: 


świadczył, że jest zwolennikiem powyższej propo- 
zycyi i że otrzymał od generała Schoeneicha za- 
pytanie, czy delegaci niemieccy nie mogliby przy» 
łączyć się do F, 1 d A, C. 


Giełda warszawska z dnia 16 o. m. (PAI) 
Cyfry w złotych. i olary Stanów Zjedn. tranz. 5181/2, 
bony ziote 088— OB, pożyczka złota 600, milionówka 
069—068, pożyczka dolarowa 295. 

Czeki Belgia tranz. 2595, Holandyu tranz. 199-25 

„vndyn tranz. 2320, Nowy Jork tranz. 01812, Paryz 
tranz. 2770 Praga tranz. 1050 Szwajcarya tranz 9809, 
*jedeń tranz. 7321/2, Włochy tranz. 2280. 


warszawa 16 b. m. (PAT) Glełda. Akcye 
odane cytry HPE się w złotych. bank Malępolsk: 
raków ——, Bank Przemysłowy Lwów 050 — 055 — 030 
. ank ŻW. Sp. żar. Poznań 760—740--550, Puls 042, 
„dt 025—026—026 Lukier warszawa vz0 —535 —580 
egielsk) 084— 086, Ursus 250 — 256, Parowozy 040 — 045 
aw. occie 38—IW — 3860, _egluga 019 Polska natta ——, 
zila 1 Swiatlo 065—067, umielow ——. starachowice 
358— 150 Pocisk 430 Zieleniewski 1175-1226 Żyrardów 
5:50 Chodorów 600—t1/4 -610, Irzebinia ——. 
Wiedeń 16 bm. (|VAT.)Bewizy. Amsterdam 4720U 
Łarzek i belgrad 988, berlin 165/68 za bilion) Bruksel: 
54146, Budapeszt! »080, Bukareszt 313, Lhrystaniu 9730 
Kopenhaga ì103u, Londyn 316.000, śćadryć 9480, Me: 
dyotau UYA, Nowy Jork 1093u, Paryż 3767, Fraga álz7, 
>ona_ »1%, sziokliolm 10760, warszawa loódu— 1302, 
Zurych 13386, Volary 40400, o . 470, duński. 
11840, marka "memiecha toin, auęialskic 914. 200 Iran 
cuskie, uraś, holenderskie 20960, włoskie 3070, jugo 
<40Wwi ie U87, Bokweśkie vL1V, polskie 15020 — 1dbGuU, 
iumuńskie 369, szwedzkie 1588V szwajcarskie J330U, 
ciszpańskie 9160, czeskie 4122, węgierskie 08. 


papiery iokacyjne. Ronw ibajowa '1360, ausire 
rezu. kor. 1860, renia lutowa 1420, węg. renta złota 
4W0U0, losy tureckie 449750, prior. kei. poł. 642000 
Kolej 'połudn. 51680. 


PO SKANDALU WYBORCZYM W: KOŁOMKŁ, 
USUNIĘCIE KOMISARZA RZĄDOWEGO GRE 
NY ŻYDOWSKIEJ. Interwencyw pogła Dr Kosna- 
rina odniosła pełny sukces, Wskutek Tapora cap 
rostwa kołomyjskiego, województwo staniszawow 
ske j jeszcze dnia 12 bm, zarządziło tetelogiczne usu 
nięcie osławionego komisarza rząd, Gminy żydaw 
skiej w Kołomyi dr Allerhanda, Gdy p, komieacą 
dowiedział się o tem, wpadł na pomysł i w dad 
13 bm, wniósł pisemną rezyguacyę, ? 

Co dotyczy samego skundalu wyborczego 2 ubiæ 
głej niedzieli, p, starosta oświadczył że akt ak 
borczy nawet bez protestu mę być z urzęde: unit 
ważniony, 

Nie trzeba dodawać, że uwolnienie tutejszej ludz" 
ności od komisarza z łaski emdeckiej owcza 
wielkie zadowolenie, 

DELEGACYA WARSZAWIWBEIEJ CENTRALI 
ZW, KUPCÓW W PALESTYNIE, Dnia 9 września 
wróciła z Palestyny do Polski delegacya Związki 
Delegacya zbadała dokładnie stosunki handlowe | 
przemysłowe w Palestynie, nawiązała kontakt i 
szeregiem instytucyi o cherakterze gospodarczym 
odbyła konferencye z wybitnymi przedstawiciele 
mi handlu i przemysłu palestyńskiego, o czem bęs 
dzie umieszczone obszerne sprawozdanie w 
bliższym numerze Biuletynu Centrali Związku Kuj 
ców, 

W RR RÓ 

Białogród, 16, 9 PAT. Czeskosłowackie Biurę 
prasowe: Wedle wiadomości nadeszłych wczoraj 
wieczorem z Sofii zostali zamordowani 
pułkownika Atanazewa i przywódcy band Wasil- 
jewa także przywódea macedoński Aleksander Te- 
dorow oraz pięciu komitadżi, Mordercami 'Todoror 
wa są Kratenarow i Krachow. Donoszą, że Ale 
ksander Todorow przebywał przez kilka dni w 
Wiedniu, pod falszywem nazwiskiem i z tego pó 
wodu był nawet przesłuchany przez policyę, % 
Wiednia wyjechał Todorow do Sofii, Todorow był 

za rządu Stambolijskiego postem bułgarskim w Bia 
łogrodzie, 

Londyn, 16, 9 PAT, Reuter donosi z Pekinu: Oba 
obozy przeciwne czynią przygotowania do rompis: 
częcią wałk w północnych, Chinack, Pod Szangłie- 
jem walki odżyły. 

Londyn 16, A PAT, mię” Meuretanie osią 
gnał nowy rekord szybkości, przejeżdżając z Ne- 
wege Jorku do Plymouth w 4 dniach 21 godsawej 
i 51 zainutach, 
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Ofertowy przetarg publiczny 


Rada wyzn. Gminy izr, w Krakowie zamie» 
rza oddać w przedsiębiorstwo dokończenie 
budowy domu administracyjnego, przy cmen: 
tarzu żyd. na Woli Duchackiej i ogłasza nie 
niejszem ofertowy przetarg publiczny. 

Termin złożenia ofert upływa z dniem 2-go 
października 1924 godz. 12 w południe. 

Oferty mają być złożone według przedło- 
żonego formularza ofertowego. 

Piany i warunki można przegłądnąć w biu- 
rze Gminy izraelickiej codziennie między 
godz. 9—1 popoł. 

Rada zastrzega sobie wolny wybór ofert 
1675 Dr. Rafał Landay 

Kraków, 15 września 1924, 
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apoàdentka, poszukiwana. Zglu- 
azenia pod „Skład żelaza” ca 
Adm. N. Dz. 10 


z dział: towarów 

Praktykania Z ein L 
kuje ima S. Sattier, $tradam 18 
oa zania osabiate. 1681 


r dzi i | 
DARÓŻRJĄŁY I zarzędź pecai 
kiwany. — Zgłoszenia Kraków, 
akiytka 31 1644 
Praktykant rzy, kz, 
rata, Wielopole ia. 1694 
AO W | 2d, Le 
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PANIODKĘ ae dwafaieca able: 


Wielki przemysł konserw rybnych 
oraz smażenia i wędzenia biklingów 


pęzyka przyjmie Dr. $ohiidkraut 
fulipa 8. 1061 


w Dziecizicach (Siąsk). — Tel. Nr. 14 


podaje do wiadomości wszystkim grosistom powyższej 
branży, że z dniem dzisiejszym uruchomił swoją fabrykę, 
zaopatrzoną w najnowsze, maszyny przemysłu rybnego 
i jednocześnie otworzył skład fakryczny oraz 
zastępstwo na zachodnią Małopolskę 


w Krakowie 
przy ul. Miodowej 34. 


Specyalności nasze są: 
Biklingi, codziennie świeżo wędzone na sposób niem. 
(Kieł), Sledzie smażone, $ledzie w galarecie, 
Relmopsy, Sledzie fliety w znakomitych sosach, 
Siedzie (zw. Ostsecherige) meskale, Siledzie 
marynowane w doskonałych sosach, Słedzie 
w musztarcdzie, Sałatki rybne. 
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Hurtownie I detailicznie. 
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$. Banaszek, 
Kraków, Krakowska 
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IKapeluszefiicowe 
w najnowszych fasonach zagranicznych poleca 


Fabryka kapeluszy 


Noście tylko 
obcasy i zalówki 
gumowe 


BERSON. 


W: Li odzelówek ze skóry 
i dają elastyczny i przyjemny chód. 
BERSON- KAUCZUK 
Centrala: Kraków, Straszewskiego 2, 


g 
IE 
= 


Berta Fisenberg 
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Ofiary kwasu moczowego 


Artrelyk musi co miesiac przeprowadzac 
kuracye Urodonelem (glównie po naduźy- 
ciach w jedzeniu i piciu), która go zachowa 
przed atakami podagrycznymi, reumaty- 
eznymi i kolkami nerkowemi. Z chwile, kiedy 
uryna, przybiera kolor czerwony lubzawiera 
piasek, spieszcie po rotunek do Urodonalu. 


Uważłac na eryginaine puszki z marką 


NORDIA-HAWE 


mm Ręczymy ża towar najlepszej jakości. um 
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p wyborowy 
MAKARON": 
najtaniej 


ze składu, komisowego 
D/H. N. FELS; Warszawa, Twarda 4. Tel. 11-58 


Środek polecony przes 
Prof. Lancereaux b. 
Prezesa Akademii Me- p 
dycznej w swojem dzie- $ 


Prawdziwą pociechą 


Podagra dla cierpiących na nerwy 


Reumatyzm ie o podegrze- jest moja wydana obecnie broszura. Znajdują się 
Piasek w niej lieane długoletnie doświadczenia, oma- 
. wiające powstawanie i leczenie cierpień merwo- 
4Arterio-Solerosa wych. Wysyłam tę ewangelię zdrowia zupełnie 
K darmo każdemu kto się o to zwróci pod podanym 
Tsy poniżej adresem- 


Tysiące pism dziękczynnysk świsdczy o Szeze- 
gólnym powodzeniu tej bezinteresownej I sue. 
miennej pracy badawczej dla dobra cierpiącej 
ludzkości. Kto rależy do » 
licznych szeregów cnerych ma nerwy 
kto cierpi ną rozdrażnienie. obawę przestrzen: 
osłabienie pamięci, nerwowe bóle. głowy, Dez- 
senność, zaburzenia żołądkowe, ogólny rozstró | 
całkowite lub częściowe osłabienie siała i inne 
niezliczone cierpienia 


z 


, Zatraty przez kwas moczowy. dreczony przez cierpionia, moze być uratowany tylko przoz 


ponieważ URODONAL rozpuszcza KWAS MOCZOWY 
URODONAL CHATELAILN'A jest do naDycia wa waZySTKICN APtEKACN I skiadiich astecznych. 


„Przy kupnie należy sie zawsze firmy wynalazcy CHHATELAIN'A., 
Z wszelkiamy inforinaciamu nawracać sie Warszawa Fredry 4. Tei. 13-55 i 155-59. Fy 


W Krakowie dostac można we firmie „Zorya“, Sebastyana 9. 


. 'Nakladem Gal, Sp, Wydawn. Red. Nacz. Ign. Schwarzbart. Red. odpow. Jakób Freund, j, Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej 5 


URODONAL CHATELAIN'A | 


musi sobie sprowucizić 
moją odganiającą troski książcązkaę ! 
Kw ją uważnie przeczyta nabierze uspakającego 
przekonania. że istnieje prosta droga do zdrowa 
i radości życia! 
Nie czekajcie więc i piszcie zaraz dzisiaj! 


E. Pasternik, Berlin, $. B., Miebaejkirchniatz 13. AMI. 172 


